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D r. A I . E K M I D E B  T O G E Ł.
B kura r e ń a k o y l :  nl. Sjkstnsk.. 1. 40 I. piętro 
o tw arte  od godz. 1 0  rano do godz. 1 w południ© 

aflm fn li t r a o y i : ul. Kopernika 1. 7 parte r 
(sklep) o tw arte  od godz. 9 rano do godz 7  wie- 

oaorem bez przerwy.
P r M 4 p ła t a  n a  , G am etę N a r o d o w ą *  w y n o s i

we L w ow ie: na p row inoy t: aa g ran icę :
miesięcznie 2  kor. 2  k o r .  50  h.
kw artalnie €  „ 7 „ 60  „ 10 kor. 60  h.
półrocznie 1 2  „ 15 „ — „ 2 1  „ -  „

Za zmianę adresu dopłaca się 4 0 hal.
W raz z „Tygodnikiem nód i pon eśoi* lub 
te ł  z warszawskim tygodnikiem „Ziarnou i 12 

tomami rcczrie prem ii: 
kwartalnie we Lwowie . I Lor. 4 0  h .

„ na prowincyl 9 „ 9 0  „
We Lwowie za odn zenie do domu doplnOa 

się 4C  hal. miesięcznie wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA 1 PRZr.DPLALĘ
p r a y i m u i ą :  W e  L a o w l e :  A d m i n l s t r a c y a  „ G a z e ­
t y  N a r o d o w e j "  i L  K o p e r n i ' . ,  7  1 b i u r o  S o k o  o w -  
s k i e j  P a s a ż  H a u s m a ^ u ;  W  ę  "W  i e t m i U '  H a a s e n s t e i n  
&  V o g l e r  ( O t t o  M a s s )  I  K a r n t n e r s t i .  1 8  ( L in g .  N e u e r  
M a r k t  8 ), R u d o l f  M o s s e  S e i l e r s t a d t s  2 , »  O p J®  i k  
G r n n a o L e r g a s s e  1 2 , M. D n k e s  N a c h f . ,  M a i i i u g e n *  
f e l d  &  E m e r i c h  L e s s n e r  I .  r F o l l z e i l e  n r .  9 , S c h a l l e k  
W o l l z e i l e  1 1 , ? .  D a m e n b e r r  1  p r a t e r s t r a s s e  3 3 . 
A d  iii O b j l a w s k i  V I I  S t i f ł g .  4 , S . B r a u n  I .  R o t e n -  
t n r m s t r a . j e  9 ; W  B n d a p e s z o i r : J u l i u s z  L e o p o l d  
V I I .  E l i e a b e t h r i n g  4 1 ; W e  F - a n k f t t r o i e  n .  M .. 
H a a s e n s t e i n  &  V o g l e r  i  G . D a u b e  &  O o r e p . ;  W  1 ’L -  
r y f e f  : C . A d a m a  C ib o r o w s k i e g o  n a s t ę p c a  : R t c z -  
k o w s k i  1 4 - C i t e  d e  T r ś y i s e  P a r i s .

CjuNA O G Ł O S Z E Ń : O g ło sz e n ia  i w j  
o z a jn r  na jednosspaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 ta l. N a d e s ła n e  za ? ic. M  łub 
jego miejsce 60 hal. G iu sy  p u b lio z n o śo i za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P r y w a tn i  k o - 
re s p o n d e n o y a  6  hal. ód wyrazu
Kuiioi koeziuje 8 h., na jiruwlncyl 10 hal.

(Numery dawmcjbze kosztują po 1 0  ct.)

Z posiedzenia izby posłów.
W iedeń, 25 czerwca.

Dzisiejsze posiedzenie izby posłów, na któ- 
rem wybór prezydyum miał byó dokonany, nale­
żało do tak zwanych uroczystości parlamentar­
nych. Jak każda uroczystość tak i wybór prezy­
dyum zwabił na galerye ogromnie liczną pu­
bliczność, którei główny kontyngent stanowiła 
płeć piękna. Panie przyoyij licznie, zapewne z 
c’ekawości, any zobaczyć czy też nowy prezy­
dent jest tak przystojnym mężczyzną, jak hr. 
Yeiter. No, t a k  przystojnym nie jest, lecz wcale 
do rueczy, a i młody i energiczny. Z estetyczne­
go stanowiska incżn&by mu uczynić ten zarzut, 
że „zagania" ryWną. W; bór jego, jak też i pierw­
szego jego zastępcy odbył się wbrtw przepo­
wiedniom r N. fr Presae* i giadko i spokojnie. 
Zagmatwanie prasy liberalnej przejęło stanowi­
sko Koła polskiego i formuła przez p. Ab.*.lia- 
moaicza postawiona, iż .Koło polskie wprawdzie 
nie uznaje zasady, że prezydentem izby m u s i  
być członek najliczniejszego stronnictwa w izbie, 
lecz skoro stronnictwo takie funkcyę tę dia któ­
regoś ze swoich członków reklamuje, to nie mo­
że Koło jej nieuznać®, akceptowaną została ogól­
nie. Skutkiem tej formuły, cie stawiano też ża­
dnych trudności ani wyborowi dr. Żaczka ani 
dr. Starzyńskiego wiceprezydentami izby. Jedni 
tylko najoliż. nam — Rusini, protestowali prze 
ci w wyborowi Polaka wiceprezydentem izby, bo 
protest ich yr żadnym razić nie uiógł się odno­
sić specyalnie do osoby dr. Starzyńskiego, lecz 
wymierzony był przeciw narodowości polskiej. 
Występ ten Rusinów udowodnił przed światem, 
jacy tu mili i dobrzy współmieszkańcy kraju.

Ogłoszenie wyboru dr. Starzyńskiego wice­
prezydentem izby podziałało na posłów ruskich, 
jak czerwone sukno... Powstała szalona wrzawa, 
zwłaszcza młodzi posłowie ruscy, bardzo silni, 
rośli, tak Krzyczeli i wymachiwali rękami, jakby 
od tego cała ich karyera polityczna zależała. 
Siary Romańczuk z zadowoleniem spoglądał na 
tych „swoich* ludzi. Przyglądając się dokładnie 
minie leadera ruskiego klubu, miało się wraże­
nie, że pr te, chwili myśiai sobie: dzielni! dzielni 
chłopcy! Krzyczcie tylko głośno, to wam dobrze 
zrobr' — i jabym krzyczał, gdybym jeszcze po­
trafił i gdybym nie bvł przekonany, że się to na 
nic nie przyda.

Naamienić należy jako objaw symptoma­
tyczny, że stronnictwo chrześcijańsko-społeczne 
przyjęło wybór dr. Starzyńskego b u r z ą  o 
k l a s k ó w .

Młodzi posłowie ruscy obiecali,- że się uie 
przestaną irytować, jak długo dr. Starzyński bę­
dzie wiceprezydentem. Mówią, żo przed tem po­
stanowieniem powinni s.ę byli poraizić lekarza...

( -  »•)
P nem ów ien ic  dr. S tanyósk łego .

Dr. Stanisła* Starzyński wybrany wicepre­
zydentem, wygłosił następującą, mowę:

.Wysoka izbo! Na wstępie mej nowej dzia­
łalności doznaję pewnej trwogi, gdyż nie wiem, 
czy będę w stanie odpowiedzieć wymaganie-;: 
słusznym, jakie się stao ia  wiceprezesowi tej Wy­
sokiej izby. Będę się jednak starał odpowiedzieć 
im w sposób godny. Ponieważ większość wyso 
kiej izby głosowała na mnie, idę za tem, dla 
mnie zaszczytnem wezwaniem, oświadczam, że 
wybór przyjmuję i będę się starał podziękować 
■łowem i czynem szanownym pOBłom za zaufanie. 
Wysoka izba zechce przyjąć zapewoieaie, że je ­
stem pełen świadomości, jakie trudności i jaką

odpowibdzialuośó nastręcza ten nowy urząd i ze 
uczynię wszystko, ażeby go spełnić z jak najzu ■ 
pełniejszą przedmioiowośeią i sumiennością, nie 
też juk z nsjściśiejazem przestrzeganiem posta­
nowień regulaminu. Nareszcie proszę wysokiej 
izby o poparcie, bez którego żaden członek izby 
wogóle nie może spełniać swego urzędu. Proszę 
dalej tej wysokiej izby, ażeby zechciała łaskawie 
traktować mnie z wyrozumiałością i przychylno­
ścią, ponieważ jako nowieyusz w wysokim sto­
pniu tego potrzebuję*. (Długotrwałe oklaski i bra­
wa, wrzawa i protesty u Rusinów).

Wnioski i  Iiuerpelaeye.
Następnie, na wniosek p. F u n k e g o  

uchwalono wybrać nc najbliższem posiedzeniu 
komisye: legitymacyjną, nietykalności poselskiej, 
regulaminową, zapomogową i wojskową.

P P e r n e r s t o r f e r  w zapytaniu do 
prezydenta, zaprotestował przecie temu, iż sędzia 
w Morawskiej Ostrawie przesłuchał świadków 
w skrawie przeciw p. hegerowi, pomimo, że pana- 
ment już obraduje. Prezydent dr. W e i s s k i r- 
c b n e r oświadczył, ze zrób’ wszystko, ażeby 
zapewnić metykAlność poselską.

Przy końcu posiedzenia p. N e m e t z 
w zapytaniu do prezydenta imieniem socyalistów 
czeskich, polskich, ruskich i włoskich domagał 
się odpowiedzi, jakie stanowisko prezydent zsj 
mie w sprawie wciągania do protokołu przemó­
wień nie-niemieckich ? Prezydent W e i s s k i r- 
e h o n f  w odpowiedzi nazwał bardzo trudaem 
i delikatnem to pytanie, któremu podobne wysto­
sował takie klub ozeaki. Prezydent oświadcza, 
że jego zdaniem w sprawie tej rozstrzygać może 
tylko Izba, mówca jednak poczyni zarządzenia, 
ażeby się to stało ku zadowoleniu wszystkich.

W piśmie do prezydyum Irny prezydent 
ministrów prosi o w y b ó r  d e p u t a c y i  
k w o t o w e j.

Wnioski nagląc*.
P. p. dr. Gessmann, dr. Herold, dr. Cha- 

loupka, dr. Urban, Abruharaowicz itd., a między 
innymi także poseł Romańczuk, postawili nastę­
pujący nagły wniosek: „Wzywa się, jas najusil­
niej rząd ażeby 1) na najbliższej sesyi rady pań­
stwa przedłożył projekt o zupełnej a trwałej 
s a n a c j i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  i 
2) aby to przedłożenie rządowe, przed wniesie­
niem go do rady państwa, było doręczone wszy­
stkim Wydziałom krajowym i konferencyi Wy­
działów krajowych na ręce marszałka dolno- 
austryackiego, tak, ażeby krajom dana była mo­
żność na czas zająć stanowisko wobec tegc 
przedłożenia.

Następnie postawiono szereg wniosków na­
głych. I tak: pp Ulockel, dr. Renner, Winter, 
Scabar, Ostapezuk, Moraczewski i towarzysze 
w sprawie ukarania rewidenta rachunkowego 
Fryderyka Schurdta, ohcyała rachunkowego Wil­
helma Pollanfa i kooeepisty skarbowego dr. Lu 
dwika Wabera, przez ministerstwo skarbu.

Pp. Hudec, Wityk, Pcrneistorter i towa­
rzysze w sprawie rzekomych n a d u ż y ć  w y ­
b o r c z y c h  w Galicyi. Pp. Liebermann, Wi­
tyk i tow. w sprawie gwałtów poi cyi przemy­
skiej podczas wyborów. Pp. dr. Okuniewski, Da- 
wvdtak i tow. w spi&wie nadużyć wyborczych 
w Galicyi. Wnioskodawcy domagają się wyboru 
komisyi z 30 celem zbadania nadużyć i odszko­
dow ana rządowego dla rodzin zastrzelonych. Pp. 
Stand i tow. w sprawie nadużyć wyborczych w 
Galicyi i z żądaniem osobnej komisyi z 86 
członków. Pp. Breiter i tow. w tej samej 
spra -.vie.

Pp. Stransky i tow. o cofnięcie przeniesie­
ni:; urzędników Schmidt*, Pollanfa i Wabera, 
prze..-,--;wadzenie przeciw nim ustawowej dyscy- 
plinarki i s żądamem wypracowania nowożytnej 
pragmatyki służbowej dla urzędników i sług pań­
stwowe-cb

Pp, Wolf i tow. w sprawie §. 14 ustaw 
zasadniczych.

Pp. Wolf i tow. z projektem dwuletniej złu- 
żby wojskowej.

Dr. MUhlwert i tow. o zezwolenie na kol­

portaż druków.
Nadto postawiono szereg wniosków na­

głych o zapomogi z powodu klęst elemen­
tarnych.

Następne ęesledaeule.
Następne posiedzenie we czwartek o g. 11 

przed południem. N_. porządku dziennym wybór 
Łomisyj: legitymacyjnej z 52 członków, nietykal­
ności poselskiej z 26 członków, regulaminowej z 
26 czł., do spraw klęsk elementarnych z 26 czł. 
i budżetowej z 52 czł., — a naćlo 10 czł. do 
deputacyi kwotowej.

K O h O  P O L S K I E
Na onegdajszem posiedzeniu Koła polskiego 

członkowie komisyi inieyatywy zdawali sprawę 
z przydzielonych im wniosków.

Pos. M a ł a c h o w s k i  imieniem komi­
syi inieyatywy przedstawił wnioski następujące: 
)) Koło wniesie interpelacyę do rządu z zapy­
taniem, czy jest skłonn/m w najbliższym czasie 
przedłożyć projekt oaszkoaowania gmin za spra­
wowania poruszonego zakresu działania, a szcze­
gólnie agend politycznych w ładz; 2) Koło wBie- 
sie interpelacyę do rządu, czy skłonnym jest 
j u ż  w t e j  s e s y i  przedłożyć projekt 
wprowadzeniu w życie zabezpieczenia na starość 
i na wypadek niezdolności do pracy, obejmują­
cego w s z y s t k i e  klasy pracujące; 8) Po­
słowie Małachowski, Pastor i Battaglia uczynią 
razem w izbie wniosek a) o podwyższenie kre­
dytu u a popieranie drobnego przemysłu do wy­
sokości jeanego miliona koron; b) o przeznacze­
nie z nadwyżek kasowych r. 1906 jednorazowej 
sumy 2 milionów koron na cele popierania 
drobnego przemysłu, podobnie jak to uozyniono, 
przeznaczając jeden milion kor. na cele popie­
rania handlu eksportowego ; c) o przeznaczenie 
zwrotow, piynących ze spłaty pożyczek, należy- 
tości za używanie maszyn itd., na dalsze cele 
popierania drobnego przemysłu ; d) o uregulowa­
nie obowiązku przyczyn.ania się skarbu państwa 
do utrzymywania szkolnictwa przemysłowego w 
Galicyi.

Imieniem komisyi inieyatywy przedstawił 
dalej dr. K o z ł o w s k i  szereg wniosków na- 
stępującycn: 1) Reforma procedury karnej woj­
skowej; 2) zniesienie rejonów fortecznych i pro­
chowni w obrębie miasta; 8) pobieranie artyku­
łów roln.czycn wprost od producentów; 4) kon­
trola przy dostawach wojskowo-rolniczych; przy 
zakupnie remont, przy ustanowieniu cen, pytać 
izby handlowe o opinię; przy rozdziale liweruj- 
ków przeznaczać po 50 proc. na drobny i wielki 
przemyoł; w skład komisyi odb.orczej wchodzić 
mają zastępcy dostawców; 5) urlopy dla żołnie­
rzy w czasie żniw i pilnych robót polnych; 6) 
przyznanie rezerwistom zwrotu kosztów podróży 
itd.; 7) złączenie agend budowy dróg wodnych w 
rękach jediej władzy; 8) przyspieszenie robót 
regulacyi rzek i zamianowanie komisarzy wo­
dnych; 9) utworzenie osobnej dyrekcyi budowy 
dróg wodnych w namiestnictwie we Lwowie; 10) 
przyznanie znaczniejszych kwoi dla kształcenia 
techników; 11) rozszerzenie zakresu działania u 
rzędników dla dróg wodnych w Kraju; 12) wnie­
sienie w sejmie noweli do ustawy wodnej z roku 
1875 z uwzględnieniem mieszkańców nad rzeka­
mi; 13) zniesienie postanowień wyjątkowycn dla 
Galicyi w przedmiocie obrotu bydła i zniesienia 
stref, ograniczających handel bydłem,

Imieniem komisyi inieyatywy referował z 
kolei pos G ł ą b i ń s k i wnioski: 1) Uwol­
nienie budynków jedno i dwuizbowych od po 
datku domowe klasowego, 2) Reforma podatku 
domowo-czynszowego; 8) Opust podatku grunto* 
wego dla małych właścicieli gruntów ; 4) Dwuletnia 
służba wojskowa; 5) Pragmatyka służbowa dla 
urzędników; 6j Kreowanie wydziału górniczo- 
hutniczego na politechnice we Lwowie; 7) Re­
forma podatku ogólnego zarobkowego; 8) Znie­
sienie pódatKu od m ięsa; 9) Akcyza w miastach 
zamkniętych; 10) Kreowanie stacyi dia bada­
nia żywności w uniwersytecie lwowskim.

Poł. T o m a s z e w s k i  przedstawił wnio­
ski z upoważnieniem do czynieniu starań co do 
szaół średnich. Upoważniono w tym kierunku pp. 
Tomaszewskiego i Germanu.

Pos. B a t t a g l i a  referowsł wnioski;
1) Przemiana mostów drewnianych na trwałe ;
2) Otworzenie przemiany i reforma szeregu szkół 
przemysłowych; 3) Nowe linie telefoniczne w 
Galicyi; 4) Lepsze umieszczenie urzędów pomoc­
niczych; 5) Polepszenie bytu funkeyorarytszy u 
twórz, nowych urzędów pocztowyoh itd.; 6) 
Wnioski w sprawie różnych inwesLycyj kolejo­
wych, Jak rozszerzenie stacyi, budowy domów 
dla robotników kolejowyob itp., 7) Pomieszczenie 
urzędów podatkowych i inne; 8) Interpe'acye o 
uslawę o wychodżtwie; 9j Rozszerzenie sieci 
telegraficznej i zniżenie uależytoćci telegrafu *- 
nych.

Pos. S t w i e r t n i ę upoważniono do 
czynienia jiarań o budynek ^oczrowy w Stanisła­
wowie.

Poa ks. L u b o m i r s k i  przedstawił 
sprawozdanie 1) O wniosku X. Szpondra co do 
wyznaczenia pewnych stałych kwot na cels za­
siłków dla aotkniętych klęskami; 2) O upoważ­
nienie do nagłego wniosku na korzyść dotknię­
tych klęskami w okolicy Przeworska i Jarosła­
wia ; 8) Upoważnienie do starań o większą 
subwencyę dla budewy gmachu Tow. muzyczne­
go we Lwowie.

Do komisyi inicyaiywy dodatkowe wybrauo 
pos. Sikorskiego i Germaua. Pos. Z a m o r s k i  
zwrócił uwagę na potrzebę utworzenia sądu 
powiatowego w Kozłowie. Pos. M o y s a  prosił 
o przekazanie komisyi inieyatywy wniosku o 
utworzenie sądu obwodowego w buczaczu. Pos 
S t a r z y ń s k i  uczynił wnioski o sądy obwo­
dowe w Czortkowit, Bochni i Jarosławiu. Prze­
kazano zomisyi inieyatywy.

Pos. M o y s a  wniósł utworzenie gimna- 
z, uui w Tłumaczu otaz o subwencyę na asana- 
cyjną regulacyę miasta Borszczowa, o wybudo­
wanie odpowiedniego budynku dla sądu w Borsz- 
czowie, o prayspiełzen.e budowy seminaryum w 
Zaleszczykach. Wszystkie te wnioski przekazano 
komisyi inieyatywy.

Pos. G o  i d  wniósł uwolnienie Złoczowa 
od spłaty pói milionowej pożyczki państwowej, 
udzielone,' na odbuńou anie miasta po pożarze w 
r. 193L Upoważaiono go do przedłożenia takiego 
wniosku w izbie.

Pos. C z a y k c w s k i  zgiosił wniosek 
nagły o pomoc dla gmin powiatu przemyskiego 
z powodu szKód, spowodowanych oberwaniem 
chmur. Przyjęto.

Pos. B u j ? k przedłożył wnioski: 1) Bo­
dowa kolei w powiecie wielickim priez Dobczy- 
czyce, Gdów do Myślenic; 2) Utworzenie sądu 
powiatowego w Gdowie.

Pos. B i a ł y  przedstaw.) woiosslc o gim- 
nazyum w Brzozowie, który odesłano do komi­
syi inicyaiywy.

Pos. ks P :i s t o r uczynił wniosek w 
sprawie uregulowania rzeki Popy. Oaesłano do 
komisyi inieyatywy.

Pos. ks. S t o j a ł o w s k i  o mianowanie 
urzędnika narodowości polskiej zarządcą poczty 
w Cieszynie. Uchwalono starać się o to.

Pos. dr. G ł ą b i ń s k i podnosił żądanie 
Polaków na Bukowinie, aby Koło polskie opieko­
wało się sprawami narodowości poIsKiej na Bu­
kowinie. Uchwalono opiekować się tomi spra- 
aami.

Pos. P t a ś wniósł o zwiększenie referen­
tów galicyjskich w najwyższym trybunale w 
Wiedniu Przekazano komisyi inieyatywy.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Z klubu ruskiego.
P/óca prezydyum klubu ruskiego-ukraiń­

skiego i komisyi parlamentarnej (których skład 
poialiśmy poprzednio) powołano do życia cztery 
sekeye, mianowicie: wyznaniową, szkolną, prawno- 
administracyjną i ekonomiczną. Do wyznaniowej

wybrani zostali posłowie* księża Wojnarowski, 
Dawydiak, Onyszkiewicz i Folis, oraz pp. Kurv- 
łowicz, Stachura, Pihuliak i Trylowski (dwaj 
ostatni są zwolennikami bezwyznaniowej „wolnej 
szkoły*. Przewodniczącym sekcyi jest ks. Dawy­
diak, zastępcą ks Wojnarowski, sekretarzem ks. 
Folis.

Do sekcyi szkolnej należą: Baćzyńskl (ra­
dykał), Dniesirrański, Kolessa, Petrycki, Petru- 
szewicz, Pinuliak, Spinul, Stachura i Cegliński. 
Przewodniczącym jest Kolessa, zastępcą Ceguński, 
sekremrzem Baczyński.

W skład sekcyi prawno -admiristracyjnej 
wchodzą: Dniostrztiński, Łahodyński, Lewicki E., 
Lewicki K., Łukaszewicz, Korol, Kuryłowicr, 
Oleśnicki, Ccnrymowicz Semaka. Przewodniczą­
cy: Oleśnicki, zasl. Korol, sekretarz Łahodyński.

Wreszcie do sekcyi eKonomicznej przystą­
pili: Baczyński, Budzynowski, Wi-jnarowski, Hli- 
bowieki, Dniestrzański, Kolessa, Lewicki E., Le­
wicki K., Łanodyński, Oleśnicki, Okuniewski, Pi­
huliak i Staruch.

Uchwalono utworzyć fundusz na potrzeby 
klubu i w tym celu ma uiszczać każdy z posłów 
miesięcznie po 10 k., nadto ściągane będą grzy­
wny od posłów absentujących się. Sekretarzom 
ma być pomocnym płatny tunkcyouaryus* Z 
czynności swych ma klub poaawać krótkie ko­
munikaty uo gazet wiedeńskich i krajowych. 
Klub rusLi uchwalił wystąpić w parlameacie z 
samoistnym wnioskiem naglącym w sprawie ga­
licyjskich „nadużyć* wyborczych; przemawiać 
mają Okuniewski i Dawydiak. Równocześnie 
wniesie p. Oleśnicki interpelacyę (podpisaną przez 
wszystkich członków klubu) w sprawia krwawych 
wyborów w EorucKu. Ruscy posłowie wezmą u- 
dział w dyskusyi w sprawie przeniesienia 3 
wiedeńskich urzędników i wystąpią przeciw prze­
noszeniom ze względów służbowych ruskich u 
rzędników i nauczycieli.

„Liło* donosi, że prócz dr. Markowa, któ^y 
już ofieyalnie wystąpił z ruske-ukraińskiego klu- 
ou, także i dr. Hlibowicki nosi się z taką myś.ą. 
a natomiast pp.: Korol, Kuryłowici. i  Dawydiak 
postanowili nadal pozostać w tym klubie.

Rusini wiedeńscy urządzili bankiet na cześć 
posłów ruskich. Prezes .Krużka zemlak: v“ ge- 
gerał audytor Pawlug, mówił o zasługach Romań­
czuka, poizern odsłonił nowy jego portret. W tym 
Dankiecie nie brali udziału: posłowie starerusey, 
ruscy sscyaliści, a także zaproszeni członkowie 
tow. „Sicz“, którzy chcieli w ten sposób zade­
monstrować przeciw przjjęciu mosLaioL ó w do 
kluba ruskiege-

Listy z Warszawy,
(Dalszy eiąg reakcji i nowe szykany dia nas. — 
Groźba zniesienia polskiej Mtcierzy szkolnej. — 
Konkluzja. — Zmiana ordyoaoyi wyborczej na Litwie 

i Rusi jakie mogłaby rnuć następstwa).
Warszaw* 24 czerwca.

Żyjemy pod grozą ciągłych represyj i pod 
strachem coraz to nowych.

Są to skutki ostatniego manifestu — tego 
samego, który jednem pociągnięciem carskiego 
pióra skasował główne zasady wolności i równo­
uprawnień a, na jakich opierał się dawny, kon­
stytucyjny manifest, wydany i podpisany przez 
tego samego cara, a opatrzony licznymi apostro­
fami, że : wola jego jest niezmienną i cofniętą 
być nie może.

Skoro jednak różne gałęzie różnych władz 
zwęszyły, że to co car postanowił i medawDo za 
njecofmęte uważać rozkazał, jest przyrzeczeniem, 
pisanem na piasku, że słowo i podpis carski nic 
nie znaczą — więc oczywiście pierwsze n ich 
dążeniem jest i bęuzie stopniowe znoszenie wszel­
kich uig, jakie manifest konstytucyjny przyniósł, 
a co panowaniu i potędze bmrokraeyi zagrażało. 
Ponieważ zaś ostrze drugiego manifestu ku nam, 
Polakom, przedewszystkiem było zwrócone, więc 
ku naszej też strome wytęża się zmys) biurokra- 
cyjno-policyjno-żandarmsKi przedewszystkiem.

Zaczęło się od maieńkicb szykan :

04
Br Sehłlcht.

(Ciąg dalszy.)
Zaręczyła się z baronem, może z przyjaźni 

do niego, może pod naciskiem rodziców. Zarę­
czyła się z baronem, chociaż ciągle jeszcze ko­
chała jej syna.

Jak się to stać mogło, że natychmiast tego 
nie odgadła. Postanowiła sobie zaraz jutro na­
pisać do Jana z upomnieniem, aby nie dobierał 
się do serc młodych panien; może być z tego 
kieayś nieszczęście, za które bęazie odpowie­
dzialnym we własnem sumieniu.

Bardzo jej było żal Klary. Wprawdzie dla 
niej, jako dla matki, było to zupełaie zrozumia­
łem, że Kiara zakochała się w Janie, gdyż jej 
zdaniem, żsdna kobieta nie mogła zobaczyć jej 
ayna, aby natychmiast nie stracić swego serca. 
Tak samo stało się z Klarą, a to czyniło tę 
ładną dziewczynę jeszczt sympatyczniejszą dla 
hrabiny.

Jako mstka — myślała sobie dalej hrabi 
na — muszę naprawić to, co Jan, chociaż bea-

HS —
wiednie nagrzeszył. Bo Jan przedewszystkiem 
jest winien. To bowiem, że każda młoda dziewczy­
na chciałaby zostać jego żoną, jest naturalnem. 
Jan musi w przyszłości być ostrożniejszym; może 
tnu się wymknąć kiedyś niebaczne słowo, a  nie 
każda dziewczyna ma taki szlachetny sposób 
myślenia jak Klara. I może być skandal.

Do wrpółczucia i litości, jaką już miała dla 
Klary, przyłączyło się jeszcze uczucie wdzięczno­
ści, że dobrowolnie wyrzekła się Jana, że sama 
porzuciła wszelką myśl zdobycia go i w ten spo­
sób osrezędziła jemu i jego rodzinie wiele nie­
przyjemności.

Przyciągnęła nagle Klarę do siebie i poca­
łowała ją, a nie w czoło, jak zwykle ozyniła, lecz 
w usta.

Postanowiła też subie przed odejściem na 
spoczynek pomówić poważnie z mężem o Janie.

Aie dzisiejszego dnia trudno było z hrrbią 
na seryo mówić. Jogo dobry humor wyrodził się 
aż w swawolę, do czego przyczyniło się może 
i to, że przy objedzie n e żałował sobie szam­
pana.

— Alei, Edwardzie, jak można... — gniewała 
się na niego hrabina.

— Tak, Konstancyo, jak można.. -— oduął 
się jej — Pod pieczęcią tajemnicy powiem c i : 
można ieszcze wiele innych rzeczy, jeżeli się

chce.
Brzmiało to taa tajemniczo, że hrabina za­

stanowiła się.
— Go chcesz przez to powiedzieć ?
— Ja ? Powiedzieć ? — zawołał przsstra- 

szony — Nic przecież nie mówię. Przysiągłem to 
baronowi.

— Co przysiągłeś baronowi?
Nie miała przeczucia, o co idzie, ale natu­

ralnie odgadła, że między obu panami jest jakaś 
tajemnica.

Hrabia od razu wytrzeźwiał.
— Go mu przyrzekłem? Nic. P t oo miałem 

mu coś przyrzekać ?
Hrabina zbliżyła się do niego i popatrzyła 

mu ostro w ocay:
— Edwardzie, nie kłam, to jest ciebie nie­

godne.
Hrabia tormainie skruszył się w sobie, ale 

zaraz się wyprostował i rzekł z dumą:
— Jestem własnym panem, mogę kłamać, 

gdy chcę, mogę nie kłamać, gdy nie chcę..,
— Mylisz się, kłamać nie wolno nigdy ! 

Każdy grzech może być przebaczony, ale nie 
kłamstwo. Wyznaj więc otwarcie, o co idzie?

Nie złapiesz mnie — pomyślał sobie hra­
bia — Skłamałem już i tak, a że przebaczenia 
za to nie mu, wolę milczeć. Milczeć zresztą mu­

szę, bo przysiągłem baronowi.
I  głośno rzekł:
— Widzisz widma, Konstancyo, tam, gdzie 

ich nie ma. Poza niewinną uwagą wietrzysz 
zdradę a to jest ciebie niegodnem.

Był bardzo zadowolony ze swego frazesu. 
Niestety frazes ten chybił celu. Hrabina nie apo- 
korniała, jak pierwej on, lecz podniosła głowę 
jbizcae wyżej.

— Żadne hrabina nie czyni nic takiego, 
coby było jej niegodnem. Zapamiętaj to sobie, 
Edwardzie.

Hrabia myślał już, ż« teraz nastąpi długie 
kazaaie, ale hrabina rzekła krótko:

— Dobranoc, Edwardzie.
Uważała dalszą rozmowę z mężem na dziś 

za poniżej swej godności.
— Dobranoc, Konstaneyo.
Hrabia był zadowolony, że się na tem 

skończyło, a przedewszystkiem, że ustrzegł *wej 
tajemnicy.

Ale ta drobina, z którą się zdradził, zanie­
pokoiła hrabinę więcej, aniżeli przypuszczał. 
Chociaż podejrzenia hrabiny nie miały jeszcze 
żadnego wyraźnego kształtu, to jednak domy 
ślała się ze słów męża, że coś się poza jej ple- 
cyma dzieje, żs między jej mężem a baronei 
zachodzi jakaś tajemnica i że baron zobowiązał

jaj męża do tajemnicy.
Pou żadnym warunkiem nie mogła pozwo­

lić, aby coś podobnego się działo. Musi dojść co 
to za tajemnica. W pierwszej linii popychała ją  
do tego ciekawość. Przed sobą samą jednak mó­
wiła o stanowisku pani domu, godności matki, 
opiekunce narzeczonej i z powodu tych wszyst­
kich cnót poczuwała się do obowiązku wywie- 
dzenia się, co się dzieje.

Jak jednak się dowiedzieć? Jej rnąz mil­
czał, nie tyle może z powodu przyrzeczenia da­
nego baronowi, ile z obawy, aby jej nie roz­
gniewać. Baron zas nie wyglądał na takiego, 
który pozwoli wydobyć z siebie tajemnicę. Pod­
stępem dyplomatycznym z nim nie poradzi. Jest 
jednak jed"in środek, wprawdzie bardzo stary, 
ale tfkoro miliony już razy okazał się skutecz­
nym, dlaczego miałby zawieść tym razeoi-

Następuego przedpołudnia poleciła prosić 
do siebie barona w bardzo ważnej sprawie.

'C d. n.)

Naświeższe nowości na składzie w ko!osal- 
Dym wyborze od najtańszych do najgusto- 
wniejszycb na ściany, sufity, lamperye itp. 
W zory wysyła opłatnie. lapetowanie wy­

konuje w miejscu ii na prowincyi.
TAPETY

M a t e r y e  m e b l o w e  itp. poleca
W .  A D A M  8  K I
Lwów, Akademicka 8 (Hotel Żoria) 

Pierwsza w kraju fabryka stor i żaluzyi do okien,

Z pierwszorzędnych fanryk najnowsze we 
wszystkich kolorach, oryentalne perskie i 
smyrneńskie po najniższych cenach, jakoteż 

stare deaoracye i szale indyjskie.



GAZETA NARODOWA i  Czwartku dnia 27 czerwca 1907 Nr. 145:
Nie wolno krytykować uchwał rządowych; 

stowarzyszenie „Sokoła* zostało uznane za nie­
bezpieczne i „Sokół* polski w obrębie granic 
państwa przestał istnieć na mocy specjalnego 
rozporządzenia ministeryulnego ; zakazano „Wian­
ków* na Wiśle, które wczoraj odbyć się miały, 
pod pozorem, że tłumy publiczności, zalegające 
most na Wiśle podczas obchodu, tamowaćby 
mogły „w razie potrzeby* ruch wojsk; zaczęto 
robić utrudnienia w wydawaniu pozwoleń na 
wszelkie jednodniówki (pierwszy przedsmak, że 
cenzura może także powrócić); w Wilnie zdjąć 
kazano 3zyldy i napisy poiskie z rogów ulic i 
z gmachów oraz instytucyj publicznych.

Słowem jest to powrót w całej pełni i w 
całej rozciągłości do dawnego systemu , ze 
wszystkiem, co do tego należy, do status quo 
ante 30 października 1905. Wówczas... a h ! wów­
czas oyto zupełnie inaczej. Wówczas była rewo- 
lucya. Chwycono rząd za pierś, za bary, potrzą­
sano nim a gniewny naród wołał: za to, żeś był 
dziki, głupi i podły, żeś nam sprowadził hanie­
bną i poniżającą klęskę, za to, żeś okradł 
wszystko, co naród złożył na armię, na flotę, na 
czerwony krzyż, na głodnych, żeś nam nie dał 
ani prawa, ani oświaty, ani chleba, — daj przy­
najmniej wolność, daj możność rozwoju o wła­
snych siłach, daj sejm i kontrolę nad tym rzą­
dem, który umiał tylko ruinę, klęskę i hańbę na 
nas sprowadzić.

I pod grozą, pod naciskiem, wymuszono 
manifest konstytucyjny z 30 października.

Ale niebezpieczeństwo minęło. Naprężenie 
rewolucyjne osłabło. W  Kilku miejscach odniesio­
no nad zbuntowanem wojskiem i cnłopstwem ra- 
bującem walne, choć niezaszczytne zwycięstwa. 
Duma okazała się nieposłuszną — więc ją roze- 
gnano raz, potem drugi raz.

Przy drugim razie wyrzekł prezes ministrów, 
p. Stołypin, wiekopomne słow a: „Koło polskie w 
Dumie staje się, z powodu swego znaczenia, 
nieznośnem". Rząd poczuł się znów na siłach. 
A poczuwszy się, wydał zaraz, przez usta i przez 
wolę swego najwyższego zwierzchnika, drugi akt, 
znoszący główne zasady pierwszego, w wy muszo 
nego“. Ordynacyę wyborczą zmieniono na wy­
godniejszą, a Polakom zmniejszono bezprawnie, 
gwałtem i bez żadnego powodu, ich reprezenta- 
cyę, do jednej trzeciej. W tej zmniejszonej liczbie 
będzie zapewne znośniejsza.

A w ślad za tern, krok za krokiem, szczebel 
po szczeblu, znosić się będzie wszystko to, co 
wymuszony akt z carskim podpisem i ze słowem 
carskiem, za sobą mógł pociągać. Dotychczasowe, 
drohne na pozór represye i rozporządzenia, są 
tylko wstępem do dalszych ważniejszych.

I  oto dziś, wbrew zapewnionym i zagwa­
rantowanym w akcie z 30 października wolno 
ściom związków i stowarzyszeń, oezekiwać mo­
żna z dnia na dzień skasowania i zakazania in­
stytucji Polskiej Macierzy szkolnej, mającej nam 
choć w części zastąpić brakujące szkoły i nie­
istniejącą prawie edukację publiczną. Zubożały i 
zrujnowauy kraj otaczał tę  instytucję niezwykłą, 
wyjątkową pieczołowitością, łożąc na nią cały 
swój grosz wdowi, jaki mu z klęsk pozostał.

£e to będzie krzycząceaa bezprawiem, kro­
kiem dzikim i brutalnym — o tern wiedzieć i 
czuć to będą doskonale ci sami, którzy rozpo­
rządzenie to wydadzą. Ale uczynią to z całym 
cynizmem, tak samo jak io czynili przy każdem 
podobnem rozporządzeniu przez czas 40 letniego 
ucisku Nie mniej jednak oczekiwać należy z dnia 
na dzień rozporządzenia, znoszącego Macierz — 
pomimo, że instytucja ta, daleka od wszelkiej 
polityki, ma na celu tylko niesienie kultury i 
krzewienie oświaty.

Po tem bowiem, co się stało, po cofnięciu 
bez żadnej przyczyny, nam przedewszystkiem, 
tego, co było zagwarautuwane i uświęcone sło­
wem i podpisem carskim, można się spodziewać 
wszystkiego. Jesteśmy w przededniu zupełnej, 
całkowitej, bezlitosnej reakcji. Wszystko, co nam 
udzielono, a udzielono tak mało. cofnięte będzie 
bez najmniejszego skrupułu. To wszystko, aby 
raz jeszcze nas i naród cały przekonać, że od 
takiego rządu niczego, prócz podłości i zaparoia 
się, oczekiwać nie można. I aby przekonać, że na 
czele tego rządu stoi słaby, niepoczytalny manekin, 
którego nakłonić i popchnąć można do wszystkiego, 
nawet do ubliżającego monarsze aktu cofnięcia 
wlasusgo, a uroczystego słowa, bez poczucia, że 
odbieranie jedną ręką tego, co się drugą pozor­
nie d&lc, jest rzeczą w najwyższy sposób poni­
żającą i kompromitującą ten i bez tego już 
skompromitowany majestat „najwyższej* władzy.

Nakoniec jeszcze jedno. Zmieniona ordy­
nacja wyborcza w guberniach litewskich, biało­
ruskich i rusińskich, a zmieniona w ten sposób, 
że żywioły zachowawcze i posiadające uzyskają 
znów wzmocnione prawo wyborcze — może ła ­
two pociągnąć za sobą taki skutek, że Polacy 
na Litwie i Rusi wyjdą z urny wyborczej do 
trzeciej Dumy w daleko większej liczbie, aniżeli 
dotychczas, kto wie czy nie w zdwojonej. Tym 
sposobem reprezentacja polska może się gtać 
znowu n i e z n o ś n ą .  A ponieważ rząd prze­
stał się już żenować, więc może to spowodować 
jeszcze jedną zmianę ordynacji wyborczej tam, 
gdzie ona dla nas jakąkolwiek sprowadziłaby 
korzyść... Michał.

Korespondencye.
H iy n i  82 czerwca. 

(E  as minister Nunzio Nasi w Rzymie. — Ścisłe in­
cognito. — Życie w zacisku. — Wielka katastrofa 
automobilowa. — Pięć ofiar. — Fatalna skała. —  
Dzień feralny. — Przebieg tragedyl. — Umarli i 
iywi. — Na dworca neapoiitińskini. — Przed po- 

grzeoem )
Całkiem niespodziewanie zjawił się w Rzy­

mie we czwartek w nocy b. minister Nunzio 
Nasi. Zkąd przybył, wie zaledwie kilka osób 
z najbliższego jego otoczenia. Wiadomo tylko, 
że przyjechał pociągiem osobowym od strony 
Florencji i wysiadł na przedostatniej stacyi Por- 
tonacoio, oddalonej zaledwie o 4 kloa. od Rzymu. 
Eks-mm;strowi towarzyszył przyjaciel jego Busso 
(pochodzący z Trapani), który go nie odstępował 
w czasie trzyletniego pobytu za granicą. W do­
mu, przy via Firenze, zastał Nasi żonę i syna, 
Yirgilia. Po wzruszającem powitaniu z rodziną, 
rozmawiał Nunzio przez kilka godzin z przyja­
ciółmi, w których gronie znachodzili się i obroń­
cy jego, adwokaci: Merlaui i Martini.

Gdy się Nasi ukrywał za granicą, zapuścił 
brodę, aby go nie poznano; przed powrotem do 
Włoch ogolił się i przybrał dawną fizyognomię. 
Pomimo tego nikt z podróżnych go nie poznał, 
Po drodze w kilku miejscowościach się zatrzy 
mywał i tak op. bawił przez dwa dni w willi 
4* o ?° Ze zn0J°roych, koło Reggio d’Emilia. 
Z Bolonii wysłał dwa telegramy: jeden do pre­
zydenta izby poselskiej, a drugi do burmistrza 
m. Irapam . W Portooaccio oczekiwał na stacyi

automobil, którym Nasi przybył do Rzymu.
Wczoraj wczesnym rankiem ten sam auto­

mobil zawiózł b. ministra do domu rzeźbiarza 
Ximenesa, gdzie dowiedział się, że parlament 
uchwalił przekazaćJ jego sprawę najwyższemu 
trybunałowi. Po południu powrócił do domu 
i nie opuszczał mieszkania przez resztę dnia. 
Nasi twierdzi, że jest niewinnym i że zdoła to 
udowodnić. Do rodzinnego m. Trapani nie poje- 
dzie teraz, a uda się tam dopiero wtedy, gdy 
w jego sprawie zapadnie ostateczny wyroś B. 
minijter postanowił prowadzić w Bzym.e życie 
w odosobnieniu; wstaje bardzo wcześnie i przez 
cały dzień zajęty jest lekturą i pisaniem. Przyj­
muje odwiedziny przyjaciół; dziennikarze nie 
mają dostępu do niego.

Telegramy wam zapewne doniosły o strasz­
nej katastrofie automobilowej, jakiej ofiarą padło 
pięć osób. Nieszczęście wydarzyło się we wsi 
Piopsitello, w pobliżu Gajannello, trzynastej stacyi 
kolejowej na linii Neapol-Rzym. Zabici zostali: 
Marya-Pia markiza dei Ruffo Gerini. markiz 
Vito Motola Nunziante, książę di Pescara i 
książę Capece di Sant Angelo, oraz chaufeur 
Carlo.

Automobiliści wyjechali wczoraj z rana, 
o godz. 10 z Neapolu, a celem wycieczki było 
Monlecassino. Wycieczkę tę musiano z powodu 
słoty kilka razy odraczać. Dwa dni ostatnie 
były pogodne, więc wybrano się w drogę. Auto­
mobil, wielki, podwójny faeton czerwony, całkiem 
nowy był własnością ks. di Pescara, który był 
jednym z pierwszych automobilistów w Neapolu. 
Maszyna o sile 60 koni jechała z bardzo wielką 
chyżością (80 km. na godzinę). Katastrofa wy­
darzyła się na ostrym skręcie drogi; automobil 
uderzył z niesłychaną sną o przydrożną skałę i 
padł do bardzo szerokiego i głębokiego rowu. 
Wszyscy zostali zabici, a maszyna zdruzgotana.

Wieść żałobna wywołała w Neapolu przy­
gnębiające wrażenie. Ofiary nieszczęścia należały 
do najstarszych rodów neapolitańskich. Wszyscy 
byli znani w najszerszych sferach i należeli do 
elity tamtejszego towarzystwa. Zwrócono uwagę, 
że książę nabył automobil w tym samym dniu, 
w którym tramway elektryczny przejechał na 
śmierć kobietę z niemowlęciem. Ks. di Pescara 
w czasie pierwszej swej próbnej jazdy, był 
świadkiem katastrofy i automobilem tym po­
jechał do prefektury, aby uwiadomić władze o 
wypadku. Towarzyszył mu wtedy przyjaciel jego, 
markiz Yito Motola Nunziante.

Wczorajsza jazda z Neapolu do Pioppitelli 
trwała zaledwie godzinę; w kilka minut po godz. 
11 było już po wszystkiem. Gdy maszyna wpa­
dła do row u, nastąpiła eksplozja oenzyny. 
Wszyscy zginęli w oka mgnieniu; tylko markiz 
Vito Motola, gdy ludzie się zbiegli, dawał oznaki 
życia; męczył się przez 5 minut. Ciała zabitych 
są zdeformowane; członki ich porozrywane. Zna­
na z piękności markiza Gerini zmieniona nie do 
poznania. Wyrzucona z siedzenia padła między 
maszynę a skałę i została literalnie zmiażdżoną; 
nietknięte były tylko ręce. przyodziane w ręka­
wiczki brązowe, w pobliżu leżał kapelusz pana­
ma, z wielką białą woalką, krwią przesiąkniętą. 
Ks. di Pescsra leżał pod maszyną podruzgotany. 
Głowa księcia Sant’ Angelo była rozbita na dwie 
połowy. Jeden tylko chauffaur pozostał na swem 
miejscu. Ciało jego było spuchnięte, głowa prze­
chylona na prawo. Młody Carlo ożenił się zale­
dwie przed 2 miesiącami.

Zwłoki umieszczono na razie W kaplicy 
cmentarnej w Vaixano; wczoraj wieczorem prze­
wieziono je koleją do Neapolu. Markiza Gerini 
była duszą towarzystwa neapolitańskiego; wraz 
z małżonkiem prowadziła dom otwarty. Ks. di 
Pescara by! namiętnym sportsmanem ; przy pa­
łacu swym utrzymywał park automobilowy, nad 
którym dozorowa! osobiście. Ks. di Sant’ Angelo 
był jedynym potomkiem męskim starego ks.
Dalia Regina, gorącego zwolennika panującej po­
przednio dynastyi burbońskiej, reprezentanta w 
Neapolu hrabiego Caserty.

Tragiczne sceny rozgrywały się, gdy rodzi­
nom ofiar katastrofy donoszono o nieszczęściu.
Markiz Giuseppe Parisi udał się wczoraj popo­
łudniu do palazzo Gerace, przy via Monte di 
Dio i uwiadomił marsiza Alfonsa o zgonie jogo mał­
żonki Maryi-Pu. Markiz Gerini i dwaj jego synkowie 
wybuchnęli płaczem spazmatycznym. Syn ks. di 
Pescara, don Francesco d’Avalos, mieszkający w 
palazzo dei Yasto, zemdlał na wiadomość o 
utracie ojca. Mieszkająca w palazzo Mottola 
markiza Motola Nunziante, na riviera di 
Chiaja, otrzymawszy wiadomość, iż została 
wdową, rozchorowała się ciężko. Księcia 
Della Regina nikt nie miał odwagi uwiadomić o 
stracie jedynaka; powiedziano mu tylko, że ks. 
Sant-Angelo został raniony. Kto wie, czy starzec 
przeżyje to nieszczęście.

Jak wspomniałem,zwłoki przywiezione wczo­
raj wieczorem do Neapolu. Przybyły rodziny 
zmarłych, księstwo Aosty, arystokracja w kom­
plecie i nieprzejrzane tłumy publiczności. Gdy 
ujrzano 5 trumien jodłowych, okrytych kirem, 
kwieciem polnem i liśćmi pomarańczy, płacz i 
głośne ikarna ozwały się szerokiem echem. Ci 
wszysoy zmarli cieszyli się w Neapolu wielką 
popularnością. Krewni i przyjaciele ponieśli 
trumny na swych barkach i złożyli na rydwanach 
żałobnych. Na trumnach złożono wieńce. Szpale­
ry tworzyła służba w liberyi czarnej, ze świeca­
mi woskowemi w ręku. Trumny złożono w pię­
knym kościele św. Ferdynanda. Pogrzeb jutro.

K. Rosswyc.

Listy z kraju.
Z Kolom yjskiego.

(Sprawa ks. Semenowa.)
Ks. Semenów gr. k. proboszcz w Kołomyi, 

został wprawdzie zasuspendowany, ale wszyscy 
są  przekonani, że w tym wypadku nie sama 
sprawiedliwość działała. Ks. Semenów nigdy nie 
miał nic wspólnego z „agitacją hajdamacką*, 
ale wprost przeciwnie, był jednym z tych księży 
ruskich, którzy wierni dawnym tradycjom, me 
godzą się z hasłem hajdamackiem: że probie­
rzem patryotyzmu ruskiego jest nienawiść do 
naszego obrządku i naszej narodowości. Ks. Se­
menów nie unikał księży łacińskich, nie obawiał 
się przestąpić progu kościoła, zwykle brał udział 
w procesji Bożego Ciała, a nawet wbrew wszel­
kim przestrogom śmiał wystąpić w ornacie na 
powitanie ks. arcybiskupa Bilczewskiego, gdy ten 
w zeszłym roku zjechał na wizytacyę do Koło­
myi. Wszystkie te „zbrodnie* nie mogły mu ujść 
bezkarnie. Najpierw więc dano mu jako pierw­
szego wikarego ks. Korostila, którego nazwisko 
nabyło tak smutnego rozgłosu z powodu krwa­
wych rozruchów w Ladzkiem. A gdy ten zajął 
się gorliwie wykryciem innych jeszcze zbrodni 
ks. Semenowa i gdy wynalaz', że liczba Rusi­
nów, którzy przyjęli obrządek łaciński przewyż­
sza liczbę Polaków, którzy przeszli na obrządek 
grecki — wówczas już się przelała czara nie­
prawości ks. Semenowa i katastrofa musiała na­

stąpić. Naturalnie, że dla umotywowania suspen- 
syi postarano się o inne powody, ale że jednym 
z wszystkich był braa kierunku hajdamackiego u 
Semenowa, to rzecz pewna. Sł. £ .

Autonomia komisyj podatkowycn 
zagrożona.

Na zażalenie, iż w pewnym wypadku zło­
żono sztucznie komisyę szacunkową podatku oso­
bisto-dochodowego w ten sposób, że zaproszenia 
na sesyę rozesłano na dwa dni przed posiedze­
niem, co sprawiło, iż znaczna część wybranych 
członków nie przybyła, i dalej, źe na tej sesyi 
zasiadało więcej urzędników państwowych, niż 
minister ma prawo członkami mianować i ci u- 
rzędnicy tworzyli bezwzględną większość, odpo­
wiedział trybunał administracyjny orzeczeniami 
z 4 lipca 1896 nr. 6888, 6889 i 6891: Punktu 
pierwszego nie uznaje trybunał za uzasadniony, 
ponieważ nie ma w ustawie postanowienia, ile 
dni przed sesyą należy zaproszenia rozesłać, 
musi więc trybunał uważać za wystarczające, 
jeżeli tak zaproszenia rozesłano, by członkowie 
komisji mogli je przed sesyą otrzymać. Punktu 
drugiego nie uznał trybunał za uzasadniony, po­
nieważ w ustawie jest tylko przepis, ilu urzędoi 
ków wolno ministrowi mianować, w tej komisyi 
czterech, minister też zamianował tylko czterech 
urzędników członkami i czterech urzędników za­
stępcami członków, że zać w danej sesyi zasia­
dało ich sześciu, to w tem trybunał me widzi 
naruszenia ustawy, bo n i e  m a  w u s t a w i e  
p r z e p i s u ,  ilu urzędników mianowanych mo­
że w sesyi brać udział.

Argumentacja zażalenia, iż postanowienie 
stanowcze § 179 ustawy o podatku osobisto do­
chodowym „von der Zahl der vom Finanzmini- 
ster zu ernenenden Mitglieder darf hóchstens die 
Halfte, von einer ungeraden Zahl aber dtirten 
jedenfalts zwei dem Stai.de der activen Staats- 
beamter angehóren*, nie moża być inaczej ro- 
zumianem jak tylko w ten sposób, .iż ustawo­
dawca chciał wykluczyć możność majoryzowania 
komisyi przez urzędników, nie znalazła uznania 
u Trybunału, który w obec braku wyraźnego 
przepisu, ilu urzędników może w danej sesyi 
zasiadać, dopuszcza, źe obok mianowanych człon­
ków urzędników mogą i mianowani zastępcy 
urzędnicy uczestniczyć.

Te luki ustawy mogą stać się niebezpieczne 
dla autonomii komisyj podatkowych, tem bardziej 
teraz po tych orzeczeniach, bo iriterpretacye Try­
bunału są dyrektywą dla władz, dopóki ustawo­
dawca innej inteipretacyi nie wyda. Każdy 
przewodniczący komisyi może s ię  przez ludzi 
swoich dowiedzieć, kiedy członkowie komisyi 
wybrani nie będą mogli przybyć;, a wówczas po­
trzeba tylko szybko rozesłać zapiroszenia a gdy się 
mało członków zjawi, powołać dodatkowo urzędni­
ków jako zastępców i tak złożyć k omisyę z większo­
ścią urzędników swoich podwładnych, którzy głoso­
wać muszą tak, jak on im poleici. Komisja mo­
że obradować, skoro się zejdzie połowa człon 
ków, więc naprzykład przy kornisyi złożonej z 18 
członków, z których połowę minister mianuje, 
wystarczy 9 do kompletu. Do takiej komisyi 
mianuje minister 4 urzędników i 5 innych, tu­
dzież tjież zastępców.

Jeżeli więc minister, który mianuje na pro­
pozycję starostwa, zamianuje takich, którzy się 
zjeżdżać me będą, będzie mógł przewodniczący 
komisyi w ich miejsce powoływać mianowanych 
zastępcami urzędników i będzia zawsze w moż­
ności zmajoryzowania komisyi. urzędnikami, bo 
nie ma prawie wypadau, aby wszyscy członko­
wie wybrani na  termin przyjechać mogli. W  tym 
wypadku, w którym trybunał rozstrzygał, brało 
z komisyi złożonej z 18 członki iw udział w sesyi 
10, z czego 6 urzędników, a to czterech człon­
ków mianowanych i dwu następców miano 
wanych.

Ponieważ mianowania w Galicji były tak 
notorycznie złe, że sejm był zmuszony przy­
pomnieć rezolucję, aby m inistsr przy mianowa- 
niach stosował się do postauo wienia ustawy, po­
lecającego mu zwracauie uwagi przy mianowa- 
niach, aby wszystkie rodzaje d ochodów były m o­
żliwie równowiernie zastąpio.i«. Ponieważ zbyt 
spóźnione wzywania na sesye są u nas bardzo 
częste, tak, że nawet aa zebnm iu towarzystwa 
gospodarskiego na to ogólnie Silę skarżono, wy­
padałoby, aby parlament jak najrychlej t« luki 
ustawy wypełnił, celem utrzym ania cennej zdo­
byczy, że podatki mają wymier zać sami poda­
tnicy.

Na to nie potrzeba długiej i mozolnej for 
my zmiany ustawy, bo wystarczy interpretacya w 
formie uchwały, iż § 179 ustawy o podatkach 
osobistych należy tals roźumieć, że na żadnej 
sesyi nie może pod nieważnością uchwał zasia­
dać więcej mianowanych urzędnik ów-członkćw 
i zastępców razem wziętych, m i ia  ilość, którą 
minister ma prawo członkami komisyj mianować.

Z tem nie można czekać, aż do czasu, gdy 
zamierzona zmiana ogólna ust.awy przyjdzie na 
porządek dzienny izby, bo obrady nad  zmianą 
ustawy długo potrwać mogą, a sprawa autonomii 
komisyi podatkowych jest pi Iną i nieicierpiącą 
zwtoki.

Gdy taka interpretacya 3  179 zapadnie, to 
co do drugiej kwestyi wcześni -ejszego rozesłania 
zaproszeń na sesyę, może wystarczyć wezwanie 
do iniaistra, aby poiecił pr lewodniczącym wy­
syłanie zaproszeń na 14 dni j irzed sesyą.

Obie sprawy dadzą się i talatwić szybko, na- 
przykład przy sposobności c [yskusyi nad prowi- 
zorynm budżatowem, dlateg p  podaję teraz tę 
ważną sprawę autonomii korni syi podatkowyeh do 
wiadomości publicznej.

Bołszowce 24 czerwca 1 907.
AleksunU er Krtecsunowict.

Gal. To warz. go; spodarskie.
L wów, 26 cżerwca. 

Dziś rano  rozpoczęło s ię nabożeństwem w 
kościele archi katedralnym XL II zwyczajna zgro­
madzenie Radły ogólnej gal. Towarzystwa gospo­
darskiego. O 10 zaczęli się g jroautdzić członkowie 
komitetu, deltigaci oddziałów , członkowie towa­
rzystwa oraz wysłannicy innych towarzystw w 
sali ratuszowej. Jawili się między innymi m ar­
szałek kjjaju hr. Stanisław Badeni, ks. Witold 
Czartoryski, ks. Władysław Sapieha, Jan Yirien, 
zastępca murazałka dr. Tadeusz Piłat, radca 
dworu Struśzkiiewicz. po set sejm. h r. Stadnicki, 
Franc. Rozwadowski, cbłonek wydz. kraj. Stan, 
Dąbski, hr. Henryk R'ad< mi, br. A. Elaroch, pre­
zes Kółek rola. p. Zarai nba-Cielecki, dr. Włady­
sław Czajkowski, d r. ! 4. Krzysztofówicz, Jerzy 
Turnau, Adam i Stefam Youngowie, hr. Artur Rus- 
socki i bardzo wielu innych. Z W iednia przy­
był umyślnie na zgra m adzenie poseł <Łr. Włodzi­
mierz Kozłowski.

O godz. w pół do 11. zagaił zgrom adzenie

prezes tow. gospodarskiego p. Stanisław B r  y k- 
c z y ń s k i .  W gorących słowach oddał cześć 
zmarłemu w b. r. prezesowi centralnego tow. 
rolniczego w Warszawie śp. Stanisławowi Cheł 
chowskiemu oraz zmarłym, zasłużonym długoletnim 
członkom towarzystwa gospodarskiego śp. Mie­
czysławowi hr. Dunin Borkowskiemu, Agopsowi- 
czowi, Żurowskiemu, Wilczkowi, Schmidtowi i Au­
gustowi Czajkowskiemu, powitał przybyłych dele­
gata Namiestnictwa wicepr. hr. Łosia, wysianika 
ministerstwa rolnictwa, radcę Struszkiewicza, de­
legatów zaproszonych towarzystw i icsiytucyi, 
w szczególności prezesa kółek rolniczych p. Ar­
tura Zarembę Cieleckiego. Następnie zaznaczyw­
szy pomyślny wzrost Iicsby członków czynnych 
do 3296, poruszył p. Brykczyński cały szereg 
spraw, dotyczących polityki ekonomicznej kraju, 
omówiwszy sprawę ściślejszego zszm ego wania 
rolników, co stanowi jeano z najważniejszych 
zadań w szeregu lat ostatnich i dążenia do jeszcze 
ściślejszego zespolenia kółek rolniczych z towa­
rzystwem gospodarskiemi.

W przemowie swej poruszył p. Brykczyń- 
czyński w dalszym ciągu sprawę zmiany statu­
tów, sprawę powołania do życia związku produ­
centów spirytusu, sprawy ubezpieczeń, akcyi ho­
dowlanej i w. i. Na * mieć dłuższego przemó­
wienia przedstawił zgromadzonym komisarza 
rządowego star. Szenka.

Rozpoczęto dyskusję nad sprawozdaniem 
z czynności komitetu, które w druku przedłożono 
członkom. W dyskusji zabrał pierwszy głos p. 
Bohdanowicz, zwracając się z apelem do wszyst­
kich producentów spirytusu, ażeby gremialnie 
przystępowali do Związku producentów, którego 
cele i zadania wyjaśnił zgromadzonym. Drugi 
mówił paroch Hordyńśki. Przemawiał po rusku; 
przemówienie jego też wywołało ogólną senzacyę,

Zabrani powstawali z miejsc i otoczyli go 
kołem; pierwszy raz w czasie obrad Towarzystwa 
gospodarskiego rozbrzmiał język ruski. Par Hor- 
dyński domagał się zupełnej reformy fatalnego 
stanu pastwisk gminnych i żądał, aby komitet 
Towarzystwa zajął się studyami nad tą sprawą. 
Dr. Gargas podniósł w dyskusji sprawę niższych 
szkół rolniczych, które z jednej strony nie wy­
kształcają odpowiednio przyszłej służby dworskiej, 
ani też nie wychowują dostatecznie uzdolnionych 
samodzielnych kierowników gospodarstw wło- 
ściańskicn. Prof. Pomorski-Mikułowski w odpo­
wiedzi na przemówienie ks. Hordyńskiego podał 
jako przyczynę niemożności właściwego użytko­
wania pastwisk gminnych, truaności wynikłe 
z ustawy gminnej, której reformą zajmuje się 
obecnie wydział krajowy.

Poseł Kozłowski przykładowo da! obraz tru­
dności lokalnej natury, na jakienatrafia melioracja 
pastwisk. Usiłowaniem Koła polski., wydziału kra­
jowego, organizacyj rolaiczych w tym kierunku 
stoi na przeszkodzie zupełna apatya tak poje­
dynczych włościan jak i całych gmin w tej stro­
nie. Zadowoliło p. Kozłowskiego przemówienie 
par. Hordyńskiego i wita z radością głos du­
chownego ruskiego, który porusza sprawę, tyczą­
cą się dobrobytu włościan; wyraża równocześnie 
życzenie, by w tej sprawie duchowieństwo obu 
wyznań szło ręka w rękę z Tow. gospodar- 
skiem.

F Frommel odpowiedział p. Gargasowi, iż 
Towarzystwo rozpisało w sprawie niższyob szkół 
ankietę, jednakże na rozesłane kwestyonarze nie 
otrzymało odpowiedzi.

P. Jounga (jun.) żądał, by w seminaryach 
duchownych wprowadzono naukę rolnictwa; 
wniosek w tej sprawie przekazano komisyi; p. 
Madejski domagał się, by komitet Tow. gospo­
darskiego ujął w ręce sprawę zorganizowania 
handlu zbożem, podobnie jak zorganizowanym 
jest obecnie handel spirytusem; zgromadzenie 
przyjęło większością nagłość tego wniosku i prze­
kazało go następnie do komisyi.

Dyrektor szkoły rolu. w Jagielnicy p. świe- 
żawski, mówił w obronie niższych szkół ro l­
niczych, narzekając na zbyt daleko idące wyma­
gania, którym szkoły odpowiedzieć nie mogą. P, 
Wassung mówił o melioracyi dworskich pastwisk 
nad Dniestrem i w dorzeczu jogo, które teraz 
nie przynoszą prawie żadnego pożytku, podczas 
gdy w razie przeprowadzenia melioracyi mogłyby 
przynosić dochód trzy do cztery razy większy 
niż dotychczas. Wnosi, by zgromadzenie poleciło 
komitetowi zająć się tą sprawą.

Po dyskusyi, czy można wniosek ten trak­
tować jako nagły, w której zabierali głos pp. 
Brykczyński i Jan Paygert, przeszło zgromadze­
nie do trzeciego punktu porządku dziennego i 
sprawozdania z czynności oddziałów zt. rok 1906, 
przedstawionego przez p, dr. Mikołaja Krzysz- 
tofowicza

Dr. Gargas żądał by oddziały urządzały swe 
zebrania nie tylko w stolicach powiatów, lecz w 
pr.oŁCzególoych miejscowościach powiatu, celem 
ułatwienia włościanom wzięcia w nich udziału, 
oraz tworzenia w pewnych sprawach związków 
kilku sąsiadujących powiatów i dążenia do orga­
nicznej, nie przypadkowej łączności między To­
warzystwem gospodarskimi, a Kółkami rolmczemi, 
p. Swieżawski skarżył się, że na zebraniach od­
działów mało mówi się o sprawach rzeczywiście 
fachowych, dr. B. Dulęba żądał, aby Towarzy­
stwo gospodarskie przyciągnęło do siebie en 
masse Kółka rolnicze, oraz aby organizowano 
jak najczęstsze zgromadzenia w porozumieniu z 
Kółkami rolniczemi, p. Younga (jun) twierdził, 
iż Kółka rolnicze przystępując do Tow. gospo­
darskiego nie podtrzymują finansowo Tow. gospo­
darskiego, p. Cielecki zaznaczył, że Tow. gospo­
darskiemu nie chodzi o korzyści materyalne, 
pracuje ono dla ogółu rolników.

Wniosek o zamknięcie dyskusji przyjęto.
Następnie jeszcze p. Wassung podniósł, iż 

Towarzystwo bezpotrzebnie zbyt wiele zupełnie 
bezinteresownie robi dla włościan, którzy bez 
trudu a nawet niekiedy z chęcią ponieśliby część 
kosztów i wydatków; również przemawiał za 
przystępywaniem Kółek rolniczych do Towa­
rzystwa gospodarskiego, jednakże z tem, by 
wkładka ich była jednolita i wynosiła 20 k. 
Zdaniem p. Wassunga, włościaństwo me współ­
działa w pracach Towarzystwa gospodarskiego, 
czemu sprzeciwił się stanowczo p. Younga, któ­
rego przemówienie, zwalczające to twierdzenie 
nagrodzono oklaskami.

Przed przystąpieniem do dalszego punktu 
porządku dziennego, postawił hr. Stanisław Stad­
nicki wniosek, by nowy projekt statutu pizestu- 
dyowany jeszcze raz przez delegatów i komitet, 
załatwiono na przyszłem ogólnem lub specyalnem 
zgromadzeniu „ad hoc* zwołanem; w sprawie 
tej przemawiali w dalszym ciągu pp.: Bogusław 
Cieński, E. Wolski, Frommel, Cielecki, który wno­
sił, by uwestyę statutu omówiono na poufnem 
posiedzeniu. Wniosek o zamknięcie dyskusji 
przyjęto.

Prezes Brykczyński uważa, by zgromadzeni 
wybrali delegatów do komisyi statutowej z tem,

że ich projekt statutu zostanie przyjętym lub 
odrzuconym przez zgromadzenie bez dyskusyi.

Po dłuższej dyskusyi w sprawie formalnej 
uchwalono ostatecznie w myśl wniosku hr. Stad­
nickiego usunąć sprawę projektu nowego statutu 
z porządku dziennego wraz z wnioskiem p. Bryk- 
czyńskiego, by na przyszlbm zgromadzeniu statut 
uchwalono lub odrzucono bez dyskusyi.

Na tem posiedzenie odroczono do jutra.

Popołudniu odbywe się posiedzenie poufne, 
na którem wchodzą pod obrady: wniosek oddziała 
bełzko-sokalskiego w sprawie ustawy wzbrania­
jącej sezonową emigrację młodzieży wiejskiej ni­
żej lat 20, referowany przez p. J. Madeyskiego 
i wnioski oddziału rawskiego w sprawie doro­
cznych targów na bydio rozpłodowe i opasowe 
oraz zakupna rolnych maszyn gminnych i zakła­
dania sadów po gmiuach, zniesienia rewizorów 
bydła a powierzenia ich funkcyi oglądaczom 
bydła oraz reformy oddziału handlowego przy 
komitecie.

Jutro rano obradować będą sekeye: budo­
wlana i ekonomiczna, popołudniu w sali Tow. 
kredytowego ziemskiego odoędzie się II  posiedze­
nie publiczne.________________________________

Czas adnowić przedpłatą
na trzoci kwartał.

kronika.
Ltoóui, dnia 26 ceertoca 1907.

l i a i e n i l a n y K
W czw artek 27 czerwoa W ładysław a Kr. — 

Gr. kat. Jelyseja. — Kai. słów. W ł*tysław a św 
Wschód słońca 4 07, zachód 7-58 
W piątek  28 czerwca Leona I I  Pap. — Gr. kat. 

Amosa t*rep. — Kai. slow. Zbroisława.
W schód atośoa 4 03, zachód 7 57.
W  sobotę 29 czerw ca P io tra  i  Pawła — Gr. 

kat, Tyohona. — Kai. słow. W yszom ira.
Wschód słońca 4’08. zachód 7'57.

Do dzisiejszego numeru dołąozamy 25 ty 
nr. „Tygodnika Mód i powieści* dla tych szanow­
nych prenumeratorów, którzy go abonują.

— M ian o w an ia . Wyższy sąd krajowy w Kra­
kowie zamianował auskultantami: M. Dobrzańskiego, 
R. Schwakopfa i dra G. Groegera.

—  D r. R y s z a rd  W e ls s k ir c h n e r  nowy prezes 
izby posłów urodził się 24 marca 1861, w młodym 
więc stosunkowo wiekn doohodzi do tak poważnego 
stanowiska. W  r. 1883 wstąpił jako praktykant kon­
ceptowy do magistratu wiedeńskiego, gdzie szybko 
awanoował, gdyż ju t w r 1901 został zamianowany 
dyrektorem magistratu. K aryerę polityczny rozpoczął 
w r. 1897, w tym bowiem roku został wybraay do 
Izby poselskiej', w rok potem zaś wszedł jako poseł 
do sejmn dolno-austryaokiego. W roku 1900 dr. 
Weisskirchner wraz z drem Luegerem wypraeował 
nowy wiedeński statut gminny 1 jako referent bronił 
go w sejmie dolno-austryackim.

Pierwszy wiceprezydent Izby dr. Jan  Ż a c z e k  
był już w ostatnim parlamencie wiceprezesem izby 
posłów. Należy też do najstarszyoh parlamentarzystów. 
Urodzony 21 maja 1849 po ukońozeniu studyów 
prawniczych osiadł w 1880, jako adwokat w Oło- 
muńon. W 1885 wszedł jako kandydat staroozeski 
do parlamentu, a w 2 lata później do sejmn mo­
rawskiego. W  r. 1895 obją* kierowniotwo Starocze- 
ehów na Morawach.

Kronika lwowikt.
| D yrek to r kolei p. Rybioki wyjeohał na 

5-tygodniowy urlop i powróci 1 sierpnia.
-f- Z powoda w y sta w y  h y g le n lc z n e j  kurso­

wać będą w dniach 29 i 30 bm. oraz 7 lipca na 
linii Kołcmyja-Lwów oaobae pociągi. Potiąg taki 
wychodzić będzie w dniach powyższych z Kołomyi o 
3 m, 2? w nocy a przychodzić do Lwowa o 8 m. 
48 rano, za Lwowa zaś powracać będzie o 11 a .
5 w uooy i przychodzi da JKołomyi o 5 m. 20 rano. 
Pociąg będzie się zatrzymywać ns wszystkioh Sa- 
cyach pośrednich a będzie tańszym na odległość pe- 
nad 50 kim. o połowę, o na odległość krótaną o je ­
dną trzecią.

-r Powsuechne w ykłady uniw ersy teck ie ,
We czwartek, dnia 27 bm, prof. polit. L. Syroozyń- 
ski: O przyrządaoh, używanych przy gaszeniu poża­
rów w kopalniach. Sala wykładowa na wystawie 
hygienioznej. Pocz. o g. 7 1/ , .

| Z lo t so b o li  w e L w ow ie. Próoz osobn»go 
pociągu, który wychodzi z Krakowa 28 bm. rano 
z okazyi zlotu i wystawy hygienioznej odejdzie tego 
tygoduia 28 bat. także osobny pociąg z Tarnopola a 
następującym rozkładem jazdy, mianowioie wyjadzie 
z Tarnopola o 2T 5 popoł., a przybędzie do Lwowa 
o 5*56 wieczorem.

| P o d w ie c z o re k  na placu w yóaw j h /g  i oni-
czncj w pawilonie wykładowym i miejscach przyle­
głych, urządza w sobotę 29 b. m. Związek kobtet 
polskich. Dochód z zabawy tej przeznaozono na za ­
silenie sympatycznej a zasłużonej jnź instytncyi ta ­
niej kuchni sUdenokiej, która w oiągu półrocznego 
swego istnieuia wydała niezamożnej młodzieży szkol­
nej przeszło 10000 obiaaów.

-fr> K a i s i  w ak acy jn e . Dnia 14 lipca, w domu 
Związku Nauczycielek, Klonowioza 7, rozpoczną się 
kursa przygotowawcze do egzaminu kwalifikacyjnego.

-i-  2  z a k ła d a  s ie ró t zbiegli wczoraj trzej 11- 
letnl wyohowankowia jego Augustyn Czermin, Ale­
ksander Makarak i Kazimierz Rudzin. Młodociani 
uciekinierzy odziani byli w mundurki zakładowe.

-r- O honorarynm agenta policyjnego. Do­
nosiliśmy, że w sprawie agenta polioyjuego Lieblioha 
przeciw rodzinie Wnrmów o honorarynm 20.000 k., 
sąd pierwszej instancji oddalił powoda z żądaniem 
skargi. Lieblieh odwołał sio od tego wyroku I dziś od­
była się rozprawa w sądzie apelacyjnym. Sąd apela­
cyjny uchylił wyrok pierwszej instancyi odsyłając 
napo wrót całą sprawę do Instancyi pierwszej z pole­
ceniem przeprowadzenia uowej rozprawy.

| Samobójstwo. Dziś o 10 rano rzuoił się z 
okna II piętra, domn przy ulicy Barskiej 1. 1 nie­
jaki Julinsz Eisler i znalazł śmierć na miejsou. Pe- 
wodem samobójstwa była nieuleczalna choroba p ier­
siowa. Eisler dopiero onegdaj przybył do Lwowa i 
zamieszkał u swej babki, w czasie nieobecności któ­
rej, ponełnił samobójstwo.

| Z s a l i  sądowej. Rozprawa przeoiw Sohwar- 
zerowi o zbrodnię współndziału w bandyckioh na- 
padaoh Nowakowskiego, o której wozoraj obszerniej 
donosiliśmy, bndzi duże zainteresowanie w mie­
ście. Przesłuchiwano dziś S t. Rudolfa b. dyre­
ktora szkoły kolejowej, który przygotowywał Sohwai- 
zera do matury seminaryalnąj i s ta ra ł się o uła­
twienie mu egzaminu dojrzałości w Tarnopola za po­
średnictwem tereyana azkoiaego i kominiarza Bu- 
bniokiego, sądził bowiem, że taoy ludzie mąją roz-
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aite stosunki i znajomości i mogą wiele zrobić. 
, **tępBie odoiytaoo świadectwo Sohwarzera z r.

z I I  klasy realnej, które nie wygląda zbyt 
i^U jąeo*, roi się bowiem od niedostateoznyoh. 
*l«dsk Bron. T5r5s, prawnik, zeznał zgodnie z 

•ktea oskarżenia.
• Sw. J. Pławińskiemn pisał Sehwarzer d. 16 

z. r. w Banku anstro-węg. jakieś podanie.
^hwarzer wówczas czekał na jakiegoś kolegę, któ- 

Pławińaki poznał n i policyi. Był to Nowakow- 
'*!• Sw. Dom, ąjeat policyjny i Fleisohmaa, ptatni- 

w kawiarni „Banzay*, zezDali, iż Sehwarzer 
j*bawiał się w kawiarni niezbyt źle i nie przy pró- 
•tej flaszce, św. Franoiszkiewicz, betoniarz, opowta- 

iź Nowakowski, którego rodzice mieszkali u 
**iadka, miewał często pieniądze, przed ojcem eię 
“Umączył, i: ma kolegów, którzy n a  poźyozali.

Przewodu, odczytał protokoły z rewizyi. W 
*ttfrze Nowakowskiego znaleziono kwity na posyłki 
Pknięźne na 360 k. Rozprawa trwa dziś dalej. W y- 
f°k zapadnie jntro.

Kroiiika krajowa.
D e le g a te m  do gal. Towarzystwa kred. ziera- 

'kiego z okręgu trembowelskiego wybrany został hr. 
Jerzy B o r k o w s k i  (a nie hr. Jerzy Baworow- 
*ki, jak przez omyłkę wydrukowane).

-f- V - bór n m p e ln l i j ą c y  jednego oiłonta 
łady powiatowej w Hnsiatynie % grnpy gmin wiej- 
ekick, w miejsoe śp. Szymona Hładija rozpisało na­
miestnictwo na 29 lipca.

W  Stanisławowie wybuchł strajk kaflarzy.
£cha wyhorcao w akii sąd o w ej. Z Burszty 

l>a piszą nam : Dnia 17 bm. odbyła się w tnteiszym 
sądzie rozprawa karna przeciw dr. Dawidowi Małżo­
wi, byłemu kandydatowi syonistycznemn oskarżone­
mu przez p. Thflihansa, aptekarza. Dr. Malz zarzu­
cił p. Thfirbausowi, iź został przekupionym przez p. 
Abrahamowicza przy wyborach. P . Thiirhans czując 
się tą kalumnią dotkniętym, zapozwał p. Malzc do 
•ądu. Sędzia p. Dterowicz, po przeprowadzeniu roz­
prawy, która wykazała oałą bezpodstawność kalumnii 
p. Malza, wydał wyrok, skazujący dr. Malza na 3 
tygodnie aresztu, względnie 420 kor. grzywny.

Popis w pensjonacie Sióstr św. Jóiefa
W Tarnopoln. Niedawno był Tarnopol świadkiem 
tiięknej nroezystości zakończenia roku szkolnego w 

nsyonacie sióstr św. Józefa. Pizy by wszy przed
• oma laty do Tarnopola założyły tn siostry pen- 
foaat dla panien i szkółkę 6-klasową, która wyda- 
& bardzo dobre rezultaty w stosunkowo niedłngim 
Hasie. Oto poa koniec rokn odbywał się egzamin z 
poszczególnych przedmiotów ; szczególnie dobre były 
odpowiedzi z literatury francuskiej i to w językn 
■ranonskim. Konwersaoya bowiem w pensyonaeie 
odbywa się w tym językn. Dnia zaś 24 b u . odbył 
się popis, na który złożyły się piękne dsklamacye w 
języku polskim, franeuskim i niemieckim, nadto 
śpiewy ohórows i solowo a pizedewszyelkiem biegle 
wykonane przez jedną zwłasiozt z nozenie klasy VI. 
utwory ua fortepian. Z kolei nastąpiło rozdanie na- 
Jrśd Następnie przemówił gorąco miejscowy pro­
boszcz ks. prałat B. Twardowski, zachęcając nozeni- 
pe, aby te szczytne zasady, jakich nanczyły się w 
aikolo, w życiu późniejsi em zaohowywały, po ozem 
prof. Turecki, kierownik szkoły zaznaczył, że na 
przyszły rok szkolny 4 klasy niższe otrzymają prawo 
pnblioznjsoi. w S zaś wyższych wprowadzony pędzie 
p la i nausowy zbliżony do piana w lioe&oh, w razie 
za> pomyślnego rozwoju zakładu poczynione będą 
kroki calem wyjednania prawa publiczności także dl- 
klas wyższych, których ma być 6. Na zakończenie 
przemówiła jedna z uczenie, dzięknjąc przełożonym 
za tron  j i opiekę a zgromadzonym za odział w n- 
roozystości. Licznie zebrani goście odnieśli jak naj­
lepsze wrażenie, rodzice zaś przejęci wdzięcznością 
dziękowali serdecznie siostrom za opiekę nad ich 
dziećmi. Bo toż w istocie siostry nie szczędziły tru ­
du i przy pomocy nauczycielek i profesorów szkół 
średaioh nietylku dobrze nozyły, ale także wychowy­
wały w duohu religijno-uarodcwym. Zasługuje więc 
zakład n - wssaiklo względy i na najgorętsze po- 
paroie.

Katastrofa podesau wesela. Ze Stryja do- 
aossą: Wczoraj w aoey podczas wesela w domu
Zahngekota zawaliła się prowizoryczna podłogę 
i sklepienie p.wolny. Kilkadziesiąt osób z pośród 
gsśoi wen. In jeb  Irgło w gruzuoh, z tych 16 ciężko 
rannych.

—  „Caraińskl bilans wy borcay Jak każde 
stowarzyszenie zamyka swe doroczne ozynności ze­
stawieniem bilansu, tak też i „nu.odnyj komitetu 
po nkodczeain wyborów do rady państwa ułożył bi­
lans. W dzi&i« „dochodów* figuruje wybór 17 po­
słów nkrainofilów, należących do partyi narodowie- 
okiej, którzy otrzymali razem 250.000 głosów; ua 3 
jUkr. radykałów i 2 akr, sooyalistów padło 70.000 
głosów. Rzeczony bilans jest atoli niezupełnym, gaj z 
nie ma w nim mowy o „rozchodach*.

Br«kż te uzupełnił „Haliozanin** i w rnbrjoe 
rozchodów narodowieckiej akcji wyborczej, pomieścił 
następująca pozyeye: „pobitych, krwią z ilanrch i
trupów —  ofiar n k r ą t ś e k i o h  r o z b o ­
j ó w : *

„I. D. 14 kwietnia oprys.ki „atam an." Try- 
lowskiego n a p a d l i  na wiecu w Stołpatowie na 
ogólnie poważanego dra W. Dudykiewioza i towa- 
rsyssów, których p o k a l e c z y l i .

II. D. 3 maja uczeń przemyskiego gimn&Łyum 
ukraińskiego n a p a d ł  w Kreeztowej ua st. radcę 
,J. Nertorowioza i r a n i ł  g o  w g ł o w ę .

III. D. 24 maji p o l a ł a  s i ę  r u s k a  
k  r  •  w w Horouoku. Tam p a d l i  t r a p e m  
miejsoowi włośoiau e: H. Andrejozyk, J . Kondrak,
M. Jaonoh-ft iłazSka, Anna Kachuicz, a z m a r ł  a 
o d  r a n  Taeyanna Andrejczyk. Ciężko ranionymi 
byli: Anna Andrejczyk, J . Iwanusiw, W. Dadycz, 
P . Hryoew, Staś Daoew, Anna Guzik, P . Podłużny, 
I .  Kacbnioi, Ksenia Panków i D. Pawliszak. 
Sasem: fi z a b i t y e h, 10 c i ę ż k o  r a u-
a  y o h.

IV. Dnia 24 maja nkraińsoy sooyaliśoi p o- 
b i l i  ś m i e r t e l n i e  ks. Unickiego z Jasion 
ki. W  tym samyui dnin ci sami syoeyahśoi nkraiń- 
scy u r  w a I i u c h o  ks, Jaoewowi.

V. Dnia 31 moja w Uisowie, ad Boleehów 
stroma!cy Kością Lewickiego p o b i l i  do k r w i  
Ftaroruskich studentów: S. Bendasinka, J. Polań­
skiego i W , Bilinkiewicza; wresaoie —

VI. W Medenioaoh nkra ni ey radykali d o 
k r w i  p o b i l i  akr. Ancyonał-demokratę, za­
mierzającego kandydować, ks, Baczyńskiego z R i>  
pozyo*.

„H alioz.* konkluduje: „Z zestaw ienia docho­
dów  i  rozchodów  ukra ińsk ie j polityki wychodki na 
jaw  „ m in u s" , tj. że w „U kraińcam i* galicy jsk ich  
n ie  m a  r a i  kropli k rw i daw nych kozaków ... a ja to  * 
Skiast w żyłach tegoozesnyoh pseudo-nkraińeów  gra 
k rew  r o z b ó j n i k ó w ,  z a b i j a j ą c y c h  
n i e w i n n y c h  I n d i i .  Jak im kolw iek  b y ł ter­
ro r  p rzy  w yboruen posłów  russko-narodow ej partyi, 
pom im o tego jed n ak  do takioh nieenych  zajść, jak ie  
były po stron ie  uk ra iń sk ie j, nie doszło. N aw et w 
jJo ru e su , w łośoiauie —  na w idok t r u p ó w  i 
k r w i  r o z l a n e j ,  potrafili s ię  zdobyć na tyle 
spokoju  i ta k tu , ża spraw com  m ordów  po dziś dzień 
i  włos nie sp ad ł z głow y, a  n iew ątp liw ie doszłoby 
do  strasznej katastrofy , gdyby wyborny w flo ruokn

byli zwolennikami k&ndydata u k r a i ń s k i e g o .  
Zestawiając zaohnwLnie się przy wyborach zwolenni­
ków naszych (staroinskioh) kandydatów z zachowa- 
niem się Ukraińców, okaże się, jak wielką jest ró­
żnica między moralnością i kulturą starornskiej par­
ty), a ukraińskich r o z b ó j n i k ó  w“ .

* & ? o u O t a  p o  * r u ,«  TA n a .
§ O iaer M aryl Teresy. Przed paru dniami

obchodzono w Wiedniu ISO rocznicę ustanowienia 
orderu Maryi Teresy, najwyższej aekoraoyi wojsko­
wej, będącej szczytem marzeń każdego ambitnego 
ofiuera. Zaobyó ją  można jednak tylko na polu bitwy 
i to za jakiś nadzwyczajny czyn wojenny. Ustanowiła 
ten order cesarzowa nź.rya Teresa na pamiątkę zwy­
cięstwa, odniesionego przez jej wojska nad Prusaka­
mi pod Koiinom w dnin 18 czerwca 1757 i w sta­
tutach postanowiła, źe ani protekoya, ani wysokie 
urodzenie nie mogą pod żadnym warnnkiem nada 
waó prawa do tego odznaczenia, lecz jedynie osobi­
ste zasłngi. Ponieważ Austrya od lat kilkudziesięciu 
zażywa pokoju, przeto liczba źyjąoyoh osób, pooiada- 
jąoych tę dekoraoyę, -topniała do tego stopnia, że 
wynosi tylko 2. A i z tej liczby jest tylko jadea 
ezionek armii austryackiej, były prezes ministrów 
węgierskich br Fejerrury, który otrzymał ten order 
po bitwie pod Solferino w r. 1859. Opróez tego po- 
siadujn order Maryi Teresy jeszcze dwaj zagraniczni 
książęta, a mianowicie: hrabia Oaserly i. Książę 
Cumberland. Ten ostatni otrzymał go za bitwę pud 
bangensalza w r. 1866, a hr. Gaserty za bohater­
ską obronę Gaety w r. 1859. Gdv w r. 1857 oboho- 
dz;>no stuletni jnbilensz orderu Maryi Teresy, żyło 
jt-s/eze 112 osób posiadających gu. W  ciągu oałycb 
150 lat ud czasn ustanowienia orderu Maryi Teresy, 
nadano go 833 osobom.

§ Proces rozwodowy Leopolda WSifliugtt.
Dnia 24 biu. odeyła Się przed sądem w Genewie 
rozprawa w prooesie rozwodowym byłego areyksięeia 
Leopolda, obeonie pana W5lflingi i jego żony VV .1- 
helmiuy z domn Adamowicz. Adwokat Laoheual, 
jaku zastępca Wulflinga, odmalował najpierw życie, 
jakie pani Wólflingowa swemu mężowi zgotowała, a 
następnie zapewnił, że p. Wólflmg wcale nie myśli 
przez rozwód starać się o przebaczenie cesarza i o 
powrót do dawnyoh godności, lecz pragnie jedynie 
ciehego, spokojnego życia. Laonenal opowiadał na­
stępnie jak zachowywała się pani WOlflmgowa. 
Przejęła się ona jakiemiś dziwaoiinemi teoryaui 
wegetaryanizmu tak dalece, że znpełnie zaniedbała 
się w ubiorze i w czystości. Była przytem kłótliwa 
i zazdrosna. Niemożliwe zaś stosunki nu tary  w do- 
ma, g ly  pani W51fllingowa sprowadziła sobie obie 
swojo siostry i odtąd wszystkie trzy kobiety prowa­
dziły ciągłą kampanię przeciw pana WOiflmgowi. 
I  jego żona zmuszała do praktykowania wyznawa­
nego przez nią „systomi natury* tak, że wieszeie 
wyglądał jak dziki. Gdy ostatecznie poszedł do 
fryzyera, ogulił się i ostrzygł, żona zrobiła mn taką 
awanturę, źe rzucił dom i postanowił się rozwieść. 
Ponieważ p. Wfilflingowa sprzeoiwia się rozwodowi, 
Lachenal wniósł o zawyrokowanie na rozwód z winy 
małżonki.

§ P o d rO is  oosn rza  W L ito lm a. Cesarz W il­
helm wybiera się w jesieni na Korfa, gdzie, jak 
wiadomo, nabył pałac Achillejon. Stamtąd pojeijpie 
do Epirn, gdzie chce zwiedzić sławaą w starożytno­
ści świątynię Dodony. Niestety, nie ma tam już te­
raz kapłanek, któreby Wilhelmowi II przyszłość 
przepowiedziały.

§ S praw a Ł engyaL -P o lony!. Węgierskie Biu­
ro korespondencyjne komnniknje: W sprawie oskar­
żeń Lengyela przeciw b. ministrowi Polonyiema, o- 
głusza ten ostatni, źe dnia 21 bm. pojawiło się n 
niego indywiduom nazwiskiem Józef W arga i za­
wiać juiito, że poseł Lengyel przeknpił go, aby za­
brał z ministerstwa relnictwa kilka aktów. Polonyi 
nazajntrz zawiadomił o tern starszego prokuratora 
państwa i ministra sprawieoliwośoi. Późnisj przybył 
do niego znown W arga w towarzystwie pewnego 
młodego człowieka, który podał, że był świadkiem 
owego przekupstwa. Polony! o wszysiki-m znown za­
wiadomił prokuratoryę. Wrewcie podnosi Polonyi, że 
idzie tn oczywiśoie o plan podkopania jego czci. De­
zydery Polonyi, syn byłego ministra, złożył podobne 
oświadczenie i dodaje, że Warga zażądał pokrycia 
bieżąeyoh wydatków w wysokości 2 kor. 58 hah, 
które on mu dał Zresztą nie ma nic więeej do po 
wiedzenia.

Natomiast dziennik „A Nup“, mający za gló- 
ws 'so współpracownika p. Zsoltana Lengyela podaje, 
jakoby pp.: G-za Polonyi i Dezydery Polonyi prze­
kupili pewnego ayetaryusza, niejakiego Józefa 
W-rgę, ażeby fałszywie świadczył przeciw Len- 
gyeiowi.

§ Z tajem nie niemieckiej kultury. Z Mo­
nachium telegrafntą : Rozpoczął się tu proces, wyto- 
ezuay przez założyciela niemieckiej kolonii w Afryce 
wscnodniej, dra Karola Petarsa, przeoiw G-mberowi, 
redaktorowi dziennik'- „Mtnohaner Post*, o obrazę 
honoru. Mianowicie „Mfiuohener Post* zarzuciła 
arowi Peie.sowi w szeregu artykułów, że bezpra­
wnie keznł powiesić pewnego mnrzyna i pewną mu­
rzynkę, przyozem wielokrotnie dra Petersa nazwano 
mordercą.

S O dwóch katastrofach spowodowanych prze­
wodami elektrycznymi donoszą z Nowego Yorku. Na 
wiadnkoie kol »i, nad ulicą 1*25, nastąpiło tak twaae 
krótkie spięcie w pr-.ewodzie elektrycznym Żelazn^ 
słupy i belki wiaduktu na przestrzeni pół kilometra 
nasycone elektryczni soią, stały w płomieniach, ośle­
piających jaskrawośoią. Ns nlioę spływało topniejące 
żelaza, a równoeześnie słycŁ ać było huk wybuchów. 
W sąsiednich don, ich powstał nieopisany popłooh. 
Straż ogniowa nie chciała utyć sikawek, ażeby nic 
tworzyć za pomocą wody przewodnika elekiryeznośo., 
któraby zabiła strażaków. Wreszcie przerwano prąd, 
poezem wszystkie owe zjawiska ustały.

W  pobliża staoyi Is lan l grupa robotników 
toczyła nlioą wielki kocioł. Nagle 7. robotników pa­
dło na bruk, jakby rażeni piorunem. Czterej z nich 
wyzionęli natychmiast ducha, trzej zaś um arli naza­
jutrz. Jak  się zdaje, kocioł, który miał prawie 6 
metrów wysokości dotknął się przewodu elektryozne 
go, iiąoego na wysokości 4 1/« metra. Prąd elektry­
czny o sile 15.000 wolt przez kocioł dostał do się oiał 
robotników, którzy oczywiśoie padli pod tak silnem 
wyładowaniem się elektryczności.

Mój kącik.
„Mit Maschiae chemiach gereimgt*. Takie na­

pisy umieszcza niejaki pan Fluss na sukniach wy- 
stawionyoh w oknach swego sklepu u zbiega ulioy 
Sykstuskiej i Kosoinszki. Należałoby zapytać tego 
widocznie hakatystę, dla kogo są przeznaczone te na­
pisy w językn, który n na3 w Polsce un ie  być tyl 
ko tolerowany. Csyżby pieniądze, które ten pan tn 
zarabia, miały mn być nie miłe i chciał się zapo­
znać z bojkotem w postaol takiego nieohemicznego 
„reinigunga“, iż wszyscyby jego sklep omijali? 
Niech się na^ teia zastanowi, bo ten jego praski 
patryotyzm może go drogo kosztować...

♦ *
Kilkaset stronicowy t.a i uożn.by luż złożyć 

z w szystkich utyskiwań, żalów i zupełnie słusznych 
krytyk na temat .li-dołęstwa uas ego zorzą iu tram- 
wajn elektryczn-g). Wszystkie dsiuua.ki naisiao do­
magają się poprawy a szanowna dyrekoya, jakby na

złość lab drwiny nic n arobi w kierunku zaradzenia 
i łemn i dalej wyzyakaje publiczność. Kto dziś np.
jedzie z kolei, alba z Łyczakowskiej ulicy na plac
powystawowy musi s*ę dwa razy przesiadać i płacić 
za cztery sskeye 24 hal. w pierwszej klasie plus 8 
haierzy za piątą przez dyrekeyę wynalezioną, za któ­
rą w dodatku musi osobno dragi raz bilet kapować. 
Frzy trzech lab czterech osobach robi to sporą wzglę­
dnie różnice, nie wspominając nawet o napitkaoh 
konduktorom, bo to r«eez dsbrej woli. Po za tern 
wozy idąae na plac wyetawowy za każdy a razem 
z innego miejsoa wyruszają, nie z punktu gdzie jest 
■lup z tablicą „sekeya*. Jeetto nie do zniesienia
nieład i bezrząd. Co się będzie działo w sobotę i
w niedzielę podczas jnbilcuszowago złota Sokołów ? 
oo będzie w przyszłości, gly nr wszystkich liaiach 
rozpocznie się rnoh f

*•  •
Niebawem opuszcza miasto nasze wielce sym­

patyczna para artystów teatra miejskiego p. Włady - 
sława Ordun-Sosnuwzka i p. Józef Sosnowski prze- 
nusząc się na stały pobyt do Krakowa. Oboje przy­
byli przed rokiem i w ciąga tego ozasa dali się 
poznać jako znakomici artyści: ona jako doskonała
przedstawicielka ról liryOi,nych z podkładem drama­
tycznym a częstokroć silnie oh&rakterystyeznym, on 
».bś jaso świetny „ibsejistr* oraz nieporównauy 
wykonawca postaci Wyspiańskiego („Bolesław Śmia­
ły*), Mickiewicza (ksiądz Piotr w „D ziadach'), 
SzeKspira („Jnlinsz Cezar*) itd. Zjednali sobie tu 
nadzwyczajne nzuanie jako artyści a poza teatrem 
wieiką sympatyę w szerokich kołaoh towarzyskich, 
w któregs żyoin brali bardzo miły udział. Lwów 
żegna ich z wielkim żalem życząc w dalszej praoy 
najlepszego powodzenia azczęioia oraz laurów arty­
stycznych w Krakowie a zarazem wyraża życzenie, 
by ki»dyś bogdaj na występy gościnne zawitali do 
nassego miasta 1

P. Ordon-Sosnowska wystąpi po raz ostatni w 
najbliższą sobotę w „Sial„on panieńskich*, w któ­
rych znakomicie kreuje rolę Anieli. Dziwnym zbie­
giem okoliczności przed rokiem tą samą pozt&eią, 
rozpoczęła pracę swą na nowej scenie, w której nie­
stety, wskutek lżejszego jak zwykle repertnara ozerw- 
cowego, nie ujrzymy już Jó*efa Sosnowskiego.

( ! ? ! )

Kepertnar iwowektpgo watra aii«|«nieie.
We czwartek „Grube ryby“. Wyztep M.Fren la.
W piątek „Flirt“. Występ M. Frenkla.
W sobotę o godz. pół do 4 „Polowanie aa zię- 

oiów“. Występ M. Frenkla. Wieozoiem o godz. 9 
wieoz przedstawienie ku  uozozeniu Zlotu Sokożów 
ro fo inie: Kantata M. Sołtysa p. t. „Hymn Sokoli", 
naa.ąpi „Prolog*- St. Bossowskiego i .Jtpoteosa Sokol 
•twa“, zakończą „Slnby panieńskie*'.

W niedzielę ostatnie przedstaw*unie przed wy­
jazdem do Krynioy ..Klub kawalerów**. Występ M. 
Ftenk?..

Z całego świata*
Nowy Tork. Ubiegłej nooy zawaliła się ka­

mienica, przyozetn 9 osób zginęło a kilka zostało 
zi anion,en Byli to sami Włosi,

Ze sportu
i* wyścigu antomobilowegi Pekin-Paryi przy­

szedł ostatni telegram od Borziniego z Urgi w Obi- 
naoh. Podióżnicy przebyli jut pnztynię Gebl i wy­
rażają nadzieję przybyoia dnia 25 bm. do Kiaohty. 
Automobil Ponsa jenoie przdd pnrtynią Gobi, w 
dnin 18 bm. zaniaehał dalsza) jazdy; wszelkich wia­
domości o nim brak. Z Kalgan wygłaio żołnizrzy, 
aby go od8EiiKać,

— W  Wari za wie rozpoczęły się jnż przygoto­
wania do nowych wyborów.

Ostatnie wiadomości.
Nowy z&oór Stanów Zjedn.

Onegdnj podpisał Rooserelt między dtuiami 
Zjedn. a republiką San Domingo układ, mocą 
którego admiais*racyę skarbową tej republiki 
murzyńskiej, a zatem najważniejszą część rzą­
dów, obejmują Stan] Zjednoczone.

Telegramy i telefonematy
z dnia 25 czerwca 1907.

Prognoza pogody.
W iedeń . Prognoza centralnego zakładn mete- 

< rologieznego w W iednia na dzień 27 ozerwoa:
W Galicy i wschodniej: Miejscami pochmurno, 

słabe wiatry, ciepło, zwolna polepsza zię.
W Gralieyi zaohodniej: Przeważnie pochmur­

no, mierna wiatry, mierna oiepło, skłonność do bnrs.

Wlezień. „N. W. Tagblatt* dowiaduje się, 
że a rc  książę Fryderyk mianowany został komen­
dantem obrony krajowej.

Sprawy parlamentarno.
Włońeń. Niemieccy posłowie postępowi po­

stanowili utworzyć wolnomyślny związek nie­
miecki.

Wiedeń Na dzisiejszej konfeiencyi przy­
wódców klubów omawiano sposób rozdziała 
mandatów do lroinisyi.

E. Lueger byt za tern, aby dzikim nie prsy- 
zuano żadnego m andatu, przeciw czemu protesto­
wali pp. Iro  i Ofner.

Zg j izono się, aby liczbę ezłonków tych ko- 
tnisyj, które liczyć mają 52 członków, podwyż­
szyć na 53, aby w ten sposób dzicy mogli z nich 
mieć jaden mandat.

Co do rozdziału mandatów do komisyi przy­
jęto następujący klucz: W komisyach, liczących 
36 członków, przypada jeden mandat na 20 
członków stronnictwa, zaś w tych, które liczą 
58 członków, przypada jeden mandat na 10 
członków.

Obradowano dalej nad wyborem deputacyi 
kwotowej i sposobem załatwienia wniosków 
nagłych

W deputacyi kwotowej przyznano Polakom 
jeden mandat.

Prezydent ministrów Beck zawiadomił, że 
wniesie jutro p r z e d ł o ż e n i e  o r e f o r ­
m i e  r e g u l a m i n u .

Prezydent Weiss-archner oświadczył, że za­
żąda jutro upoważnienia do wyrażenia cesarzowi 
w odpowiedzi na mowę tronową uczuć lojalność: 
i hołdu.

P. Lueger zapowiedział wniosek o wybór 
komisyi dla spraWy uczczenia 00-letaiego jubile­
uszu rządów cesarza.

P. Ch>ari zapowiedział wniosek w sprawie 
pomnożenia stanowisk wiceprezydentów.

W iedeń. Jak słychać, zaproponowany kon- 
ferencyi przełożonych klubów projekt zmiany re­
gulaminu nie ograniczy się tylko na pomnożeniu 
liczby wiceprezydentów ale zawierać będzie dale* 
ko idące zmiany.

Wiedeń. Według nowego kluczu wyborcze* 
gc do komisyj parlamentarnych, będzie Koło 
polskie miało w więksi,ch Komisjach po 6, w 
mniejszych po 3 członków, ludowcy polscy w 
większych po 2, w mniejszych po 1, Ru- 
sini w większych po 3, w mniejsiych po 1 
członku.

Wiedeń Posiedzenie Kola polskiego odbę­
dzie się dziś o 4 popołudniu. Na porządku dzien­
nym sto* wybór komisyi parlamentarnej.

Sprawy aattro węgierski®.
Budapeszt. Deputacya kwotowa zebrała się 

wczoraj i wybrała przewodniczącym Kollomana 
Szela Pierwsze merytoryczne posiedzenie od­
będzie się dziś przedpołudniem.

Dymitya bana Chorwacyi.
Budapeszt. W czasie wozorajszego posie­

dzenia sejmu ban Ghorwaoyi, Pejaceuic, zawia­
domił prezydenta ministrów Wekerl&go, że sslada 
swoją godnose, ponieważ posłowie chorwaccy, 
mimo jego zapowiedzi dymisyi, nie zaniechali 
obstrukcyi.

ludupesut. Odjeżdżającego do Wiednia 
bana odprowadzili posłowie cnorw&ccy na dwo­
rzec i zgotowali mu owacyę. Wieczorem odbyli 
posłowie chorwacey naradę w sprawie przyszłej 
taktyki. Wszystkich 14 posiów, którzy wnieśli 
r6«oIiwyę przy projekcie kolejowym, będzie za 
bierało głos dla końcowego przemówienia, a 
nadto weźmie udział w dyckusyi szczegółowej.

Wiedeń. Bau Chorwacyi Fejacewic prsybył 
tu wczoraj wieczór.

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś ustępującego 
bani. Chorwacyi Pejacewica.

Przybył do Wiednia d e s y g n o w a n y  
b a n  R a k o d c z a y .

Zajścia w południowej Francy .
Faryż Potwierdza się wiadomość, że 4u0 

żołnierzy z pułku piechoty 17, którzy brali 
udział w bunc.e, przewieziono na dwóch pan­
cernikach do Tunisu.

Sarbunne. Marcelin Albert otrzymał we­
zwanie, ażeby dziś stawił się przed sądem. Alburt 
prosił o zwłokę.

Gap (Francra, dep. Haut&s Alp«a) 600 
buntowników z 17 p. piechoty odeszło do Wille 
Franshe, gdzie wsiądą na okręty celem wyjazdu 
do Afryki.

M ontpellier. Merowie 3 okręgu wystosowa­
li do prefekta pismo, w którem w odpowiedzi na 
ultimatum prezydenta gabinetu żądają bezzwło­
cznego wypuszczenia więźniów, cofnięcia wojsk i 
rewizyi ustswy o fałszowaniu wina.

Pary i. Telegramy, jazie otrzymał „Matin* 
z Beziers i Montpellier, donoszą, że wysłanie 
zbuntowanych żołnierzy z 17 p. pitonoty dc Tu­
nisu, wywołało wzburzenie wśród ludności. Do­
tychczas jednakie nie przyszło do żadnego 
zajścia.

VIllefranelt6. 620 zbuntowanych żołnierzy 
17 pułku piechoty na poaładzie dwóch krąaowni- 
ków wyruszyło do Sfax w Tunisie.

Argellers. Zgromadzenie delegatów produ­
centów wina oświadczyło, że uchwalona przez 
izbę ustawa jest niewystarczająca.

Z Rosyl.
Petersburg. Wczoraj pozwolono na wpisa­

nie do rejestru stowarzyszeń towarzystwa za­
granicznych korespondentów dziennikarskich w 
Petersburgu.

P e  roE w ląian ia  Damy.
Petersburg . (P. Ag.) Na telegram zjazdu 

ziemstw odpowiedział prezydent ministrów Sto- 
łypin, że ufa sile żywotnej narodu ro sj’skiego i 
szczęśliw jest, że może funkeyonaryuszom ziemstw 
dopomagać w działalności zmierzającej do urze­
czywistnienia reform, wytyczonych przez cara. 
Spodziewa się, że uda mu się silną ręką wyko­
nać ścisły rozkaz cara, żeby wszędzie przy­
wrócić ład i możność spokojnego życia i dzia­
łania.

P etersburg  „Ruś", donosi, że onegdaj w 
Teriokacb dokonano rewizyi w hotelach, celem 
odnalezienia ukrywających się w Finl&ndyi by­
łych posłow frakcyi socyalno-dem. Policyi to ­
warzyszył przy rfawizri portyer gmachu Dumy 
państwowej.

Grońbn rewolueyl.
Londyn. .Erening News* donosi, źe w 

najbliższych dniach przygotowuje się wybnch re- 
wolucyi wojskowej w południowej Rosyi. Ze 
zbuntowanymi oddziałami wojskowymi łączyć się 
będę organizaoye robotnicze. Hasło do wybuchu 
ma dać Sebastopol.

Z Prus.
Berlin. Słychać, że starszy prezydent w 

Kassel Wildheim został m.anowany starszym 
prezydentem prowincyi wschodnio-pruskiej u 
miejsce Moltkego.

Aust~ya-Bałgarya
Wiedeń. „Politische Corresp, * donosi z 

Sofii, że rokowania o austro-bułgarski traktat 
handlowy, za obopólną zgodą odroczono do 
późniejszego terminu.

Francya-Hiszpanfa.
P a ry i.  W parlamencie rozdano wczoraj 

„złetą księgę** w sprawie traktatH francusko- 
hiszpańskiego, zawartego w celu utrzymania 
status quo na Morzu śródziemnem i Atlantyku.

Parlament włoski.
&aym. Projekt ustawy o nadzwyczajnych 

wydatkach wojskowych parlament włoski przyjął 
209 głosami przeciw 31. Natomiast odrzucono 
wniosek skrajnej lewicy o zredukowanie treb 
wydatków z 60,000.000 na 20,000.000.

Z Mandżuryi.
Mukden. Z okazyi wyrębu i transportu bu 

dnlca okrętowego z Mandżuryi zdarzają się po 
ważne s arcia między Japończykami a Chińczy­
kami. Obawiają się w Antung wybuchu roz­
ruchów

Dział ekonomiczny.
Ankieta w sprawie chowu koni w Gaiicyi.

Dnia 22 bm. odbyła się w mimsten w *e 
rolnictwa ankieta w sprawie chowu koni w Ga­
licji, w której wzięli udział jako rzeczoznawcy 
między innymi py. Juliusz hr. Bielski^ Stanisław 
hr. biemieński, Witold kc. Czartoryski, Maryan 
Jędrzejowicz, posłowie: Włodzimierz Kozio?.ski i 
Eustachy Zagórski, Karol hr. Drohojow3ki, Jan 
hr. Tarnuwski. Obeonym był także minister hr. 
Dzieduszycki a przewodniczył minister rolnictwa 
hr. Auersperg względnie tegoż zastępca szef sek- 
cyi p. Wacław Zaleski. P. Zaleski zagai! obrady 
przedstawiając zamiary ministerstwa rolnictwa 
skierowane ku mtenzywniejszemu niż dotąd po­
parciu przez państwo chowu koni w Galicy: i 
przedłożył rzeczoznawcom opracowany przez ko­

mendanta stacyi ogierów radowych w Droho 
wyżu pedpułk. br. Enisa, s/czegółowy program 
dalsŁtij akcyi, zapraszając do wyrażenia opinii co 
do najważniejszych punktów, odnoszących się do 
kierunku hodowli. Nad tą kwestyą wywiązała się 
żywa i wyczerpująca dyskuoya, w której brali 
udział wszyscy obecni, a także minister hr. Dzie­
duszycki, który, sam doświadczony hodowca, pod­
niósł szereg cennych uwag.

Ankieta dała jednomyślnie wyraz zapatry­
waniu, źe skoro cena remont wojskowych, która 
dziś nie pokrywa kosztów produkcji, będzie 
odpowiednio podniesiona, to usiłowania rządu 
winny być przedewszystkiem skierowane ku 
ułatwieniu wychowania jak największej ilości 
koni przydatnych na remonty wojskowe, obok 
których wychowywać się mogą dobre konie ro ­
bocze, jako też pewna ilość szlachetniejszych 
koni luksusowych, których wyższa cena może 
być dobrem źródłem dochodu Co do kierunku 
hodowli zgodzono się, że w zachodniej Gaiicyi 
należy dać pierwszeństwo koniowi angielskiemu, 
we wschodniej zaś części kraju zatrzymać prze­
ważnie krew oryeutainą, dążąc stopniowo do 
wyprodukowania anglo-araba, jako typu konia, 
którego sprzedaż już to na remonty, już to na 
inne cele, dać może najlepsze docnody. Dalej 
zalecono ministerstwu specyalną pieczę w kie­
runku ulepszenia i podniesienia koni chłopskich 
jako wyśmienitego materyału dla gospodarstwa. 
Jako środki ao podniesienia chowa koni zale­
cili rzeczoznawcy, obok koniecznego wydatnego 
podniesienia ceny płaconej przez wojsko za re­
monty, cały szereg zarządzeń administracyjnych, 
jak np. odpowieunie uregulowanie premij rzą­
dowych za najlepiej wychowane remonty oraz 
klacze do chowu zdatne, zakupno remont wprost 
od hodowcy z wyłączeniem handlarzy i obcej 
konkurencyi, pomnożenia dotychczasowej niedo- 
statreznej ilości ogierów rządowych, których 
typ winien być dostosowany do putrzeb danej 
części kraju, odpowiednią reorganizację stadni­
ny rządowej w Radowcach przez wprowadzenie 
kierunku bardziej odpowiadającego naszym po­
trzebom itd. itu. Obrady, Które trwały cztery 
godziny, zamknął p. Zaleski reasumując ich 
wynik, i zapewmająo, że ministerstwo rolnictwa 
starać się będzie stopniowo przeprowadzić pod­
niesione życzenia. Hr. Siemiedski podziękował 
imieniem zebranych za zwołanie ankiety.

Z rynków towarowych
B b u l  rolnic*}' we Lwowie.

L wóy dni.. 28 ozerwoa.
Dziś notujem y za 60 kilogramów loco Lwó«ł, 

w a lu ta  koronowa 
Pszenica gotow e od 9 40 do 9-60, pszenica na ter 

m ina 0-00 do O-oO. Żyto gotowe 880 do 8‘50, żyto r.a  
term ina 0 00 do 0 00. Owies obroczny gotowy 9-— le 
9-50. Owies obr^u^ny gotow y 9.00 do 9-50 Jęozmież 
pastewny OOO do 0-OÓ. Jęczm ień  brow arniany 9-00 do 
9-50. .Rzepak 00-0ii do 00'00. Lnianka 0-00 do 0-01. 
Grooh pastew ny IrOO d j  0 00 groch do g o to w an i-. 
11-50 do 12.— W yka 0  00 do 0 00. Bobik 0 0 0  do 0 00 
H reozka 00.00 u* 00*00. K ukurudza nowa za 56 kńo 
00-0 do 0"00, kukurudza s ta ra  OOO do O-UO. Chmiel n i ­
wy zr 58 kiio 00-00 do 00-00, chm iel s ta ry  OJ-JO d-j 
00'00. Koniczyna czerwona —•— do — , koniczyn*
biała —•— d o  , koniozyna szwedzka —•— do
—•—. Tym otka — do — .

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy o i  
58-00 do 53'59. Spirytus paritas Tarnopol na term iny 
—•— do — , spiry tus paritas Tarnopol ekskontyń- 
gentowany 33*— do 33 50.

N a ta rg a  zbożowym asposobienie niezm ie­
nione.

Ceny sp iry tu su  w ykazują dalsza zwyżkę,
Bach ogr_r> czon r.

Z targów  handlow ych.
W i e d e ń ,  25 czerwca. S p i r y t u s .  Za tow ar 

skontyngentow any z dostaw ą natychm iastow ą za 1 0 0  
HI. ptaoono kor. 57-40 do 6 8 *—.

Tendenoya; niezmieniona.
B n d a p e Z U  dniu 28 ozerwoa. Kurs w koro- 

uach i po 100 klg. Notowano pszenioę na maj 00 OO— 
00-00 na październik 10-24—10-25, żyto n a  maj 0  00 — 
0 -0 0 , na p* ździernil 8-85—8-86, owies na maj fi-Op— 
0-00, na październik 7 4 9 —7-50, kukurudza na lipiec ć-0 1  
—5*82 na maj 1908 5 88—5*89, rzepak n a  sierpień 17'25 
-17-85.

Oferty: mierne.
Chęć kapną: lepsza.
U sposobienie: spokojne.
P o g o d a : poonmurno.

(I „Petrolea*. Wobec sz^rioaej w interesiwa- 
nyoh kołach pogłoski, jakoby wypowiedzen:e kon­
traktów komisowych „petrolei-* i umów gwarancyj­
nych Zakładu kredytowego dla baudlu i przemyśla 
byle tylko pogróżką progi uj>, lwowska filia tegoż 
Zakłada o ogłoszenie, że wyp w edteme to nastąpi 
niezawodnie w dnin 28 czerwca br.

Z rynków pieniężnych
Wiedeń dnia 28 ezerwoa. (Telegram „Galoty 

Narodowej**). Zamknięcie giełdy o godz. 2 m inut -iO 
po południu. Akoye austryaoaiego zakładu kredyt-,, 
wego 650-—.w ęgierskiego zakładu kredytowego 752 50 
Anglobanku 801-50, Dnionbanku -534-—, Banka dla 
krajów  koronnych 434*50, Bankvjreinu 5912 5, Boden- 
oreditu 1024-00, galicyjskiego Banku hipotecznego 
000-00, kolei pań itwowyoh 665 25, kolei południowej 
136-60, tram w aju  A. —.—, B. —.—, kolei Blbeihal 
ł2ł-0li kolei pómoo 5545— — —, kolei czerni,iwieckiej 
562'—, alp iny  577-00, Rima M uranya 535-50, praskiego
tou ara żelaznego 2539'50-----, fabryki broni 521-00,
tureckie tytoniow e 4l?-00 galicyjskiego karpackiego 
Towarzubwwa naft. 530 — —, oblig. węg. ln.iem niz. 
— —, ren ta  m ajowa 98-10, au 3 t-yacka ren ta  koronowa 
9810, węgierska ren ta koronowa 93-80, 56-let. listy 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 95'50, 4 pre 
centowe lis ty  sanku hipoteoznego 96 30, 4 i pół pro­
centowe listy  banku hipoiuczn 103 25, ó-procento*^ 
lis ty  banku hipotecznego 111-50, 4-procentowe Buaku 
kraj. 97-00, 4 i pół proc. Banku kraj. 101 25, 5-proceut. 
komunalne obligacye Banku kraj. 00 03, 4-procentowe 
galicyjskie obilgacyfc prop. 98'00, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1S93 97'20, 4-procentowa po­
życzka m iasta  Lwowa 9510, losy tureckie 184 "25 m ar­
ki 11"'86, ruble 252-50, 5 proc. ren ta  rosyjska i  1906 
r. 83-60.

nadesłani:
(Za ’.ę rubryaę Redakoya nie odpowiada.)

Wyplata kuponów i wylosowanych obli- 
gacyi.

Rew izya losów i innych papierów w a r­
tościowych. 

Ubezpieczenie losów od stra ty  p rzy w y ­
losowaniu

Dom bankowy i kantor wymiany

SOKAL i LILILM
Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą bez 

doliczenia prowizji. __________________

O k u l i s t a

Dr. L e o n  G r u d e r
przeprowadzi! zię 

aa ul. S o k o ł a  k. 3.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 27 Czerwca 1907 Nr. J4E,
88śrófl życia towarzysiiep.

Powieść FDYTY WH4RT0N.
(Z angielskiego).

(C ią g  d a lszy .)

Zatrzymały się przed stołem, na którym 
rozłożona była biżuterya panny młodej i gdy 
Lily pochyliła się nad klejnotami, poczuła g‘ę> 
boką zazdrość w sercu. Mleczny masa cudownie 
dobranych pereł, płomienne rubiny, odbijające 
się od aksamitnego łoża, czarne memal szafiry, 
otoczone promiennie jasnemi brylaatam1 * wszyst­
kie te prześliczne gatunki i kolory jeszcze pię­
kniejsze były przez swoje wysoce artystyczne o- 
prawy. biask tych kamieni jak wino zagrzał 
krew w żyłach Lily. Były one symbolem życia, 
jakie chciała prowadzić, życia wyrafinowanego, 
subtelnego zbytku, w którem każdy szczegół był­
by równie wykończony, jak te klejnoty, a 
wszystko tworzyło harmonijną oprawę dla 
niej, tak podobnej do niezrównan y p, jkoosci 
perły.

— Ach, Lily, spojrzej na ten brylantowy 
medalion — wielki, jak ta le rz ! Któż go mógł 
dać? — Krółkcwzroczna Mi3S Farish pochyliła 
się nad biletem. — Mr. Simon Ressdale. Co, ten

szkaradny człowiek? Ach, prawda, przypominam 
sobie, że to przyjaciel Jacka i przypuszczam, że 
kuzynka Gracy* musiała go zaprosić, ale jakże 
musi być niezadowolona, że Gwen musi przyjąć 
taki prez&at od niego.

Lily uśmiechnęła się. W ątpiła o niezado­
woleniu pani Yan Osburgh, ale znała zwyczaj 
Miss Farish — wiasuą delikatność uczuć przy­
puszczać w ludziach, którzy napewno nie obar­
czaliby się nią.

— Jeśli Gwen nie bęazie chciała, aby lu­
dzie widzieli, że go nosi, może medalion ten za­
mienić na coś innego — zauważyła.

— O! tutaj jest coś o wiele ładniejszego,— 
ciągnęła Miss Farish. — Spójrz na ten cudowny 
biały szafir. Jestem pewna, że ktoś, kto go wy ■ 
brał, mnsiał sobie zadać wiele trudu. Czyj to 
jest bilet? Percy Gryce? Ach, nie dziwię sięl -  
Ze znaczącym uśmiechem obłożyła kartę. — Na­
turalnie wiadomo ci, jak jest oddany Ewuni Yan 
Osburgh ? Kuzynka Gracya tak jest z tego zado­
wolona — to jest romans poprostu 1 Spotkał ją 
pierwszy raz u Jerzostwa Dorsetów, tylko sześć 
tygodri temu, a jakaż to dobra partya dla Ewu­
ni, Och, nie myślę o pieniądzach — ma ich sa­
ma dosyć — ale to taka spokojna, zadomowio­
na dziewczyna, a on podobno ma te same upo­
dobania, więc są doskonale do siebie dobrani.

Lily patrzała jak przez mgłę na biały szatir, 
jaśniejący na aksamicie pudełka. Ewunia Van 
Osburgh i Percy Gryce? Nazwiska te brzmiały 
jej w mózgu jak śmiech ironiczny. Ewunia Van 
Osburgh ? Najmłodsza, najpospolitsza, najmodniej­
sza z czterech pospolitych, nudnycL, banalnych, 
brzydkich córek, które pani Van Osburgh z nie­
zrównanym sprytem umieściła na najbardziej za­
zdrość nudzących stopniach egzystencyi 1 Acb, 
szczęśliwe dziewczyny, wzrastające pod opieką 
miłości matczynej — mutki, Która umie wywołać 
sprzyjające okoliczności, nie okazując jednali 
zbytniej życzliwości i pośpiechu, która umie ko­
rzystać z blizkości: nie pozwalając, aby przy­
zwyczajeni e przytępiło apetyt 1 Najmędrsza dziew­
czyna może się żlc obliczyć, kiedy chodzi o jej 
własne interesu, może dać za dużo w jednym 
momencie, a w drugim odsunąć się za daleko: 
tylko nieomylna czujność matki i przewidywanie 
zaprowadzi bezpiecznie oórki w objęcia bogactw 
i honorów.

Chwilowe usposobienie Lily zniknęło pod 
uczuciem ciężkiego niepowodzenia. Życie było za 
głupie, zanadto błędne ! Dlaczego miliony Percy 
Gryce’a połączyły się z inną wielką fortuną, dla­
czego ta niezgrabna dziewczyna dostanie w po­
siadanie potęgę, której nie będzie umiała używać?

Obudziło ją z tych rozmyślań poufałe do­

tknięcie jej ręki i, obejrzawszy się, ujraah obok 
Gustawa Trenora. Poczuła niezadowolenie: jakiem 
prawem dotknął jej ? Na szczęście Gertruda Fa­
rish odeszła dc innego stołu i byli sami.

Trenor, tęższy niż zazwyczaj, w ciasnym 
fraku i brzydko zaczerwieniony po weselnej li- 
bacyi, patrzał na nią z nieukrywanym za­
chwytem.

— Na Boga, Lily, wyglądasz wspaniale 1 — 
N.eznacznie przybył do mówienia jej po imieniu 
i nigdy jeszcze nie miału okazyi poprawienia go. 
Zresztą w jej świecie wszyscy mężczyźni i ko­
biety mówili sobie po imieniu: tylko w ustach 
Trenora ten zwykły sposób mówienia miał nie­
przyjemne znaczenie.

— No cóż —ciągnął wesoło, nie widząc jej 
niezadowolenia, — czy zdecydowałaś się, który 
z tych klejnocików każesz dublować jutro u Ti- 
ffany’ego. Mam dla ciebie w k.es^eni czek, który 
ci na to najzupełniej wystarczy.

Lily spojrzała na niego z przestrachem: 
mówił głośniej, niż zwykle, a salon napełniał się 
powoli gośćmi. Lecz gdy rzut oka w tę stronę 
przekonał ją, że rozmowa ich nie może być do­
słyszana, ogarnęło ją uczucie przyjemności.

— Nowa dywidenda? — spytała, uśmiecha- 
jęc się i zbliżając ku niemu w obawie, aby nie 
być dosłyszaną.

— Nie, nie zupełnie: sprzedałem, ponieważ 
była zwyżka i udało mi się wyciągnąć dla ciebie 
cztery tysiące. Nie tak źle, jak na początkującą? 
Nieprawdaż? Będziesz się miała za świetną spe- 
kulantkę? A może też będziesz uważać biednego, 
starego Gucia za takiego osła, zp jakiego mają 
go insi ludzie.

— Uważam, że jesteś pan najlepszym * 
przyjaciół, ale nie mogę tu należycie panu po­
dziękować.

Przestała mu spojrzenie, które zastąpiło u- 
ścisk dłoni, jakiego byłby zażądał, gdyby byli 
sami — a, że nie byli, jakże się cieszyła! No­
wina ta uradowała ją tak, jak cieszy nas nagłe 
ustanie bólu fizycznego. Życie nie było takie głu­
pie i błędne, jak się jej zdawało. Natychmiast 
przyszło jej na myśl, że jeszcze Percy Gryce me 
był stracony: i uśmiechnęła się na myśl, jak­
by to było zabawn.e odebrać go Ewuni Van Os­
burgh.

(C. d. n.)

^ f ' % .
FABRYKA ASFALTU I PAPY UAteOWEJ 

i n ś .  S z E L I C k  Ł Y S Z K i E W I C Z A

flKMSGOUCll
I ACHÓW

PłYTY Izolacyjne
BO FUNDAMENT0W_
SMOŁA OESTYUWahA 

jO M H f t j  LDjjtiWA

L W Ó W ,  U L .  Ś W .  s ą A R C I K A  L .  2 9 .

ms OSUSZANIAASFAlT 00
Z A W I L G O C O N Y C H  401 AK 
NiSiCZY ERifBfK DRZtWHYW BUDYNKACH.

D r o L n e  o g l o s i e a l*
pi 4  hl. i - wyrazu.

T a n t a l  | - k  w u ę d a l e l

Obecnie o buk te a tru , u L  H etm ańska.
20

C U m - A  Christofla srebru stoliw - 
O ty ill* t?  poleca JA K  W O JT T  H ,
Złotnik, zaprzysiężony znawca . ,c..;wy 
L w ów , A kadem icka  8. r8i

fabryki Cegieł, Dachówek,
drenów, Cementu, Wpija, gipsu itp.
projektuje a n a l i z y  surowca i b a d a n i e  terenów — przeprowadza 
jedyne w kraju Biuro techniczno budowlane dla przemysłu oerami- 
cznego i n ś .  R o m a n a  C i e s i e l s k i e g o ,  Podgórne (Kruków),

św. F lo ryąna  6. 314

J u i  w y sszea i z d ra k a

Cennik nawozów sztucznych
na jesień 1907 r.

pierwszego gal. Jbwarz. akc. 
dla przemysłu chemicznego,

w e L w o w ie , u l. Akadeioicka* 8 .
Na żądanie wysyła si^ cenniki odwrotnie i opłatnie. 526

«*a SHBHES20I

Przepiękne wyroby i srebra
pokca J ł S i  W O J T Y C H ,  z ł o t n i k ,
zaprzysiężony znawca sądowy, L w ó w , 
A k a d e m ick a  8. 482

Biuro nauczycielskie
J lm c  A ile n ie n t, n l .  Bor. H i e t a a ł a  S ,  
( b o c z n a  K o A e i n n k i )  poleca guwer 
nera (filozofa) z bardzo dobremi rekomen- 
daeyami, nauczycielkę Polkę z wyższem 
wykształceniem.

f  I f S ? !  P e z o a t o ł e  t o w a r y  

U f t . h y a . * dawnego lo k a lu : kołdry 
po ko.on 4, 7 i 9. Wełniane i  kltrw e po 
koron lo, 12, 14. 16, 20 do k. 30. Jedwa­
bne atłasowe po koron .2 , 28, 30 wyżej. 
Ogromny wybór materyi meblowych, dy­
wanów, chodników, portier, firanek, kap 
ua łóżka ii p. Łóżka żelazne od najtańszych. 
Kompletne sypialnie, jadalnie i meble sa­
lonowo -  polecają I .  S c h n a t e r  i  K .  
T o e z y g J u ,  L w ó w ,  n l .  A g o  M a j a  1 . 5 .

___________  SU

Rucli pociągów kolejowych
O b o w ią z u ją c y  z  d n iA m  I - g o  m a ja  1& «7 r « h d .

(Czas śrud k o w o  - e uro p e jski).
■a ■ ■

p o c ią g
r>0 H|>.| *>30b*
przyci;. a *r,

2 31

J A M  W  D J T Y C H ,  z ł e t u l k ,  z a p rz y ­
siężony znaw ca sądow y, L w ó w , A k a ­
dem icka 8. 480

w % a - « m c 3 t .
?ckoje z wygodnemi łóżkami, pościelą, 
Lałodziennem utrzymaniem, wyborną ku­
chnią zastosowaną do wskazań lekarz* 
ogród, kąpiele w Prucie — poleca Pen- 

syonat 1 'abidsklej w Ja rem czn .

P c i ł C U m  „2 s e . . i e “,  B ad en ich  a,  
r t l l w j U l l  ma pokoje z komfortem
nrządzone, z całem wymednem utrzyma-
n m. 533

Od wielu lat istniejąca i najlepiej rtuo- 
mowani

11

ą, A n g l i i ,  zamierza rozszerzyć iwój za­
kres interesów na połndniowo-wsohodn ą 
Europę. F -ma wyrabia p ług i parow e 
z przynależy toścami, lokomobile pocią­
gowe, wagony itd., a  może na żądanie 
do-tarczac ml ca r nie i pociągowe lo- 
Łomobile opalane słomą. Fabryka U ży­
czy acb.e wejść w porozumienie z firmami 
na dobrych 4 1 5

8-55

1 -St

2-16
2 - 5:6

5-50

7-10
7-20
7-25

7
»-oo
8-05;

8-22

9-45

10-06
10-30
11-50 
1 2 0 (
12-40 

1 1 0

1-55

3-51 
3.55

4-5i 
500
5-21

5-40

01 artych, celem założenia AGENTUR  
w odnośnych okręgach. Fabryka nawiąże | 
siOeunki także z jednostką rozporządzają­
cą małym kapitałem i posiadającą wśród { 
rolników dostateczne znajomość), aby za­
jąć się ro.op zedażą powyiazych maszyn. 
Fab ry ka pizyznałaby —a.ej o obie ta-że j  

odDO* itdn.ą zaliczkę. Of“r ly  pod J .  &  h  
M e . Lr ren , Engineers, L e e d s , E n g lan d

Dobry interes,
zrobić może restaurator lub o»oba| 
utrzymująca „pension“ całurc czne, j 
gdv zakLpi willę P r l m u l ę  we] 
wsi B u k o w i n i e  w  T a t r a c h
(967 m.) z całkowitem urządzeniem 
na 16 osób. Kościół, kąpiel, wyrób ] 
mięsa w miejscu. W spaniały widok 
na całe Tatry ! Na razie osoby wol­
ne od suchot mogą znaleść tam 
utrzymanie w lecre za 3—6 kor. 
dziennie (w kt 4 razy dziennie). 
Informacyj udzieli: Ks. W. Gadom­
ski w Tarnow ie. 632 I
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U o  £,wojbą z
(na dworzec główny)

Ickan, (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Żydac. w a, 
W orochty, Delotynn, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berho- 
methu Czudina, Serethu i  Suczawy 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy), Orłowi,, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Talrnów.) Jasła, Chabówki, Zakopanego ^p. Rzeszów) 

Krakowa, (Bi rlina, W rociaw ta, Warszawy, W iednia, K arls­
bad 1 P rag i), Q:?więc£na, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Ja s ła , Krost’a, Iw oni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Hat., za, Cnodorowa

R aw y ruskiej, Sokala
Podwołoczysk, (Odeso.- i Kijowa), Brodów 
Berlina, Wrocławia. Warszawy. Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, Nowsgo Sącza przez Tarnów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysław ia, K ałusza 
Sambora. Sanoka, Chyrow a
Ickan, Dorny ’'T.'try , Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chudorowa 
JaY 0T0.7
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy. Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa 
Krakowa, (B erlin’, Wrocławia,, W arszaw-7, W ieinia, K arls­

badu, P ragi, Opav y), Zakopanego (przez Podgórzo- 
PłdBzów), Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przem yśl) 

Kc omyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózinezo 
Sianek, Samuora
Ławocznego, Lałusza, s try ja , B orysław ia, Kocha w iny 
Podwołocz.j sk, Kopyczyniec, H usia tyna, P o tf io r  
Sokala, Rawy ruskiej
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowi 
ii.rakowa, (Berlina, W rocławia, Wiednia, K arlsbadu, Pragi) 

N. Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonięza, Sanoka, Chyrowa vp. Przem yśl)

Sambora, Zakopanego, X. Sącza, Jao.a, Krosna, 1 wo nicza, 
Ryiuacc ra, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Ickan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszozyk, Wyżnicy, LCocma­

nia, Iiowosieiioy (p. Zuczky), Serethu, R ade wiec, Ber- 
horuetu, Suczawy 

Tuchl. iod 15/6 uo 30/9), Skolego, Drohobycza, B orysław ia 
Ickan, Żydatzow a, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czu­

dina, Radowiec 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Jaw orow a
K rakow a (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, O rłowa (p. T ar­
nów). Mielca (p Dębicę), Dynowa, Chyrowa(p. P rze­
myśl)

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz­
czyk, H usiatyna, Iw an ia  pustego, S ia ły , Kopyozynieo, 
Grzym ałowa

Krakowa, (Berlina, W rootawia. W ie ln ia  Karlsbadu, Pragi 
Kocmyrzowa, Zakopanego p. Kraków) (od 15/6 do 
15/9 wl.), Orłowa (od 15/6 do 15/9 wl.j, K. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła , Dynowa, Lubs czowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicze, Chyrowa (p_ Przem yśl)

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Korósmezc, Nowo­
sielicy, Dorny W atry , Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iw onicza, R y­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, Wiednia, W arszaw y, Oświę- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu Dynowa, Lubaczowa, 
Ja s ła , IworPcza, Rym anow a, oanoka Chyrowa (p. 

przem yslj
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, Skały, Iwania pustego, H usia tyna, Zbaraża 
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysław ia, Drohobyoza, 

K oehaw iny

In a  dworzec „Podzamcze"
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Po iwołoczysk, Kopyczyniec, H usia tyna, P otu tor, Zbaraża 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brudów, Grzymałowa 
Podwołoczysk (Oaossy, Kijowa), Kopyczymec, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usia tyna, Bro­
dów, Grzymałowa

Podwoloczysk„.(Odessy, Kijowa), Brodó w, Kopyczyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iw an ia  pust Skały, H us.n tyna, Zbarafa
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Teoreiyczniu i prakty-
p y n l f ,  wykłztałcon; gołpodarz i leśnik 
u A I I I C  z wyższym tgzsminem państwo­
wym z leśnictwa, zuający się grnntownie 
na mitrnlctw e i budownictwie, posiadający 
w łasne wzorowe gospodarstwo przyjmie 
posadę dojeżdżającego dyrektora 
dóbr lub peżnomaoi tka. Udziela rad 
przy wszelkich ciynnośdach adm inistracyj­
nych i transakcyach m jątkowycb, ocenia 
dobra, lasy i drzewostany, sporządza pla­
ny urządzeń gospodarstw rolnych i le­
śnych. Zgłoszenia przyjmnje z grzectnośoi 
Dyrektor Makarewicz, Lwów, nl. Cicha 1.

J s d b u  I n h  d w a j

uczniowie
szkół średnich, z domów zamożniej' 
szych, znajdą umieszczenie i tro­
skliwą opiekę na nowy rok szkol­
ny. Na życzenie osobny pokój* 
francuskie, muzyka. Bliższa wiado­
mość w Administracyi „Gazety 
Narodowej". 310

5  k o r o n  i więcej dziennego zarobku!

P r a g a ,

Towarzystwo domowych robót pończoszko­
wych. Posmakujemy osoby obojga płci do ple­
cenia na naszej maszynie. Prosta i szybka 
praca na cały rek w domu. Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy roDotę. 
T ow arzystw o dom ow ych rodó t pończosz­
kowych. — T h o s .  H .  W h i t t t c k  i  f ik a ,  
F r a n t io f e o T o  n a b r e z i  6 —1 8 4 , 604

Zakład wodoleczniczy

(z dw orca głównego)

Krakowa (W iednia, W rocław ia, Berlina, W arszawy, Pragi, 
K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, D jnow a, Jasła ,’ 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Ickan, (ja  3s, Bukaresztu, K onstantynopola), KSrSsmezS, 
K ałusza, Serethu, Berhomem, Czudina, N owosielicy, 
Brodiny, iSuozawy, Dorny W atry  

r  nitowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, SauoJta, Me z 5 Łaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
iWOnicza, Cnabówki Mielca (p Dębicę), Orłotva, Wie 
liccki, Gświecima

Sambora, Sianek
Icfcaii, 'Ja ss , Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

EOrósmezf Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, 
S uczaw j, Dorny W atry  

R aw y ruskiej, Sokala
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

H usia tyna, Czortkowa, Z baraża 
Jaworow a
Łat rocznego, (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysław ia 
Kraków_i, (W iednia, W rocław ia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, _ Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, O rłowa 
(p. Tarnów) Zakopanego (p, K raków  od 15/6 do 
l?/9 wl.)

Krakowa, (W iednia, W arszaw y, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, T arno­
brzegu, N. Sąoza, Orłowa (od 15/6 do 15/9 wł.), W ie­
liczki, Oświęoima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
15/6 do io/9 wł.)

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicze., 
J a s ła , Nowego Sącza, Orłowa (od 15/6 do 15./9 wł.) 

ickan, W orochty  (od 1 /6  do 39/9 w(. w niedziele i św ięta 
rz . k.). K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), oerethu, 
Berhom ethu, Czudina, Radowiec, Suczawy

 wołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Z baraża
Bełżca, Sokala, Lubaczowa
Ickan, K ałusza, Czortkow a, Zaleszczyk, W yżn ic j, K 6 r 5 s- 

mez6 , Kocmania, Dorny W atry , Suozawy, Nowosielicy 
Podwo.oczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, S kały , Iw an ia  
pustego, Grzym ałowa 

Ławocznego, Drohobycza., B orysław ia, K ałusza 
ii-ołomyi. Żydaczowt
Krakowa, (VT tednia, W rocłi wia, W arszaw y, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Ja s ła , Chabówki, 
Zekc anego (p. Rzeszów), N. Sącza.

Rzeszowa, C hyrow a, Sanoaa (p, Przem yśl;
Sam bjra. ChyrowŁ, Sanoka 
S tanisław ów ^
Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Be-Dna. W aisaaw y), Orło­

w i Z a k o p a n e g o  (p. Tarnów), Oówięoirn?
Ławocznego, (Pesztu), DrohoDyoza, Borysławia, K ałusza 
Jaworowa
Podwołoczysk, (Odussy, K ijowa) Brodów, Potutor 
'•Viedn.a, \V 1 .rgza wy, P u g i ,  K a lsbadu. Krakowa, Nowego 

Sącza, Ec zyc, Budapesztu przez Tarnów  
Rawy ruskiej, Sokala
Wiednia, W arszaw y  P ragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

przez Przem yśl
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, W yżnicy, Nowo­

sielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry, Suczawy 

Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iwonicza, Ja s ła , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Kraków-, (W iednia, W rooławia W arszawy), Dynowa, T ar­
nobrzegu, Jasła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zako- 
p anego

Podwołoczysk, Potutor, Brodów Kopyczyniec, Skały, Iw a­
n ia  pustego, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa 

Stryja, D rohobycza, B oiysław ia

otwarty caiy rok.
Centralne ogrzewanie. Kanalizacya. Światło elektry­

czne. Wodociąg. Nowo urządzona łazienki.
Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy­

maniem. Prcrspekta na żądanie. 4fi6

Z aw orsa  „Podzamcze"
Podwołoczysk, (Kijew a, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Husiatyna, Czortkowa,, Zbaraża 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodow, Kopyozynieo, Za­

leszczyk, H.us*atyna, SkaŁy, Iw ania pustego, G rzym a­
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, IwUńia pustego, 

Potutor, H usiaty na, Zaleszczyk, Grzymało wa, Zbaraża

UsWita LoEtrjt b a  H a
o t ą i m d n i A :

1 c iągnien ie  n ieo d w o ła ln ie  (I-go s ie rp n ia  1907.
2 ciągn ien ie  n ieodw ołaln ie  6 go g ru d n ia  1907.

Główna wygrana • Cena losu 

100.000 1
k o ro n a ! k o ro n a !

koron  w gotów ce. W ygrane po  10.000.
1 1.000 ko r. w art. Iłd .

Losy po 1 t o r .  poieccją kautory wym. trafiki i kolektur y. — 
Zlecenia pocztowe 6 losów 5 ‘/2 kor., 11 losów tylko 1(T koion, 
uskutecznia opłatnie K antor wym. Braci Eibenschiitz w  Kra­
kowie, Rynek gł. 5. 512

Colosseunt w  P a s a i t i  
MlermanS>W

1 i iO  w&tij profjr<mn r 
Codziennie ptrzedsiuwiwmla o 8*mej9 
fV  niedziele i świętu dwa przedsta­
wieniay o 4 pupoL i o 8 wiecz&rem*

:x x x x x x z z x x x m x o
Xartónsów x
<

Eksp©dycya

M
n U E E S  a i S T J P E

■ Mm (M a s  Ai g en fe ld  A  E m e rich  L cse i

i &

W ydaw ca od pow iedzia ln y  redaktor P l a t o n  K o s t e c A ;.

L essner)

I., Wollzeile 0 W I E N  I., Wollzeile 9.
przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkioh 
dzienników austro-węg. monaronii i  zagranioznyoh, po nad­
zwyczaj niskioh oenaon. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłaszająoyoh, zażądać przed zaraówieniem naszej naj­
większej księgi wzorów.

^  katalogi 1 plany ogłoszeń  gratis i  franeo. X
o c x x x x x x x x  Telefon Nr. 91 1. X X X X X X L V

Z d ru k a m i i li.o g rad i F ilie  ra . N eu m an u a  i S^.


